
Najpopularniejsza — linia do Ystad

2 min pasażerów
K

na promach PZB
K O S Z A L IN  PAP. F lo ta  p ro ­

mowa P o lsk ie j Żeg lugi B a łtyc ­
k ie j w  Kołobrzegu od c h w ili 
powstania przew iozła b lisko  2 
m in  pasażerów, ( tu rys tów  za­
granicznych z k ra jó w  skandy­
naw skich, zachodniej Europy, 
A n g lii i Polski). N a jw iększą 
popularnością cieszy się n a j­
starsza lin ia  prom owa Ś w ino­
ujście — Ystad obsługiwana 
przez dw ie  jednostk i. Coraz 
w iększym  zainteresowaniem  
darzą Skandynaw ow ie lin ie

Konferencja 
Sprawozdawczo- 

Wyborcza KD PZPR 
Szczecin-Śródmieście

DZIŚ obradu je Kon fe ­
rencja Sprawozdawczo-W y 
borc-za K o m ite tu  Dzie ln ico­
wego PZPR Szczecin- 
Sródmieśoie.

Szeroką panoramę spraw 
dzielniiey Śródm ieście przed 
staw iam y dziś na s tr. 4—5.

Gdańsk —  Nynesham n w  
Szw ecji i  Gdańsk — H e ls ink i. 
Dużą popularność zyskały no­
we lin ie  uruchom ione przez 
PŻB: Św inou jście  — Kopenha­
ga i  sezonowa lin ia  do W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

Polska Żegluga B a łtycka  kon 
sekw entnie ro zw ija  także tu ­
rys tykę  m orską. O rganizuje 
różne fo rm y  w ypoczynku na 
m orzu. Do tych  fo rm  należy 
akc ja  „Szkoła na m orzu”  „N o ­
ce z N eptunem ”  oraz liczne 
w ycieczk i m. in . Św inou jście  — 
Kopenhaga, z k tó rych  chętnie 
ko rzysta ją  załogi zakładów 
pracy.
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Premier Japonii 
z wizytą w GhRL

T O K IO  PAP. P rem ier Japo­
n ii,  M asayoshi O h ira  udał się 
dziś z pięciodniow ą, o fic ja lną  
w izy tą  do ChRL. Przedm iotem  
rozmów, ja k ie  przeprow adzi w 
Pekin ie  będzie sprawa udzie­
len ia  przez Japonię pomocy 
gospodarczej p a rtne row i ch iń ­
skiem u a także kw estia  roz­
w o ju  współpracy k u ltu ra ln e j 
m iędzy obydwom a k ra ja m i.

Finowie przeciw
planom MATO

H E L S IN K I PA P . P arlam ent f iń ­
s k i w ypow iedział się w czoraj 
ogromną większością głosów p r z e ­
c iw k o  planow anej m odern izac ji po­
tencja łu  atom ow ego N A T O  w Euro­
pie zachodniej. Apel podpisany 
przez 136 (z 200) deputowanych, 
zwraca się do przedstaw icielstw  
narodow ych wszystkich k ra jó w , 
które w roku 1075 w zię ły  udział 
w K o n feren c ji Bezpieczeństwa i 
W s D ó lp ra c y  w  Europie (K B W E ) w  
stolicy F in la n d ii, aby s tara ły  się 
zapobiec stacjonow aniu w  Europie  
zachodniej ra k ie t średniego zasię­
gu „Pershing I I ” oraz pocisków  
samos-terujących „C ruise” . _

Studenci nie zam ierza ją  ustąpić

Rada Bezpieczeństwa wzywa Iran
do uwolnienia zakładników

Waszyngton udzieli b. szachowi azylu politycznego?

Koniec niesławnej legendy

„Piwnica Hitlera
już nie istnieje

NO W Y JO RK, LO N D YN  PAP. W czoraj w późnych godzinach 
w ieczornych czasu warszawskiego, Rada Bezpieczeństwa je d ­
nogłośnie u chw a liła  rezolucję w zyw ającą Ira n  do n iezw łocz­
nego uw o ln ien ia  am erykańskich zak ładn ików  p rze trzym yw a­
nych w  Teheranie.

Ponadto rezolucja wzyw a USA ] Ira n  aby „w yka za ły  n a j­
da le j idącą pow ściągliwość w  obecnej sy tu a c ji”  oraz zaleca 
sekretarzow i genera lnem u ONZ K . W a ldhe im ow i podjęcie w y ­
s iłków  w  celu w cie len ia  w  życie postanowień rezo luc ji.

STUDENC I irańscy, k tó rzy  
ju ż  od ponad m iesiąca prze­
trzym u ją  zak ładn ików  am ery­
kańskich w zię tych w  ambasa­
dzie USA w  Teheranie s tw ie r­
d z ili,  że rezolucja Rady Bez­
pieczeństwa O N Z jest „pod ję ta  
pod dyktando Stanów Z jedno­
czonych” . Ich rzecznik ośw iad­
czył, że kryzys  w  stosunkach 
irańsko -am erykańskich  nie zo­
stanie rozw iązany, dopóki b. 
szach n ie  pow róci do Iranu.

W to rkow a prasa am erykań­
ska w yraża przypuszczenie, że 
umieszczając b. szacha Ira n u  
w  szp ita lu  w o jskow ym  w  Tek­
sasie adm in is trac ja  o fic ja ln ie  
przeję ła nad n im  opiekę i n a j­
praw dopodobnie j udz ie li m u w 
na jb liższym  czasie azylu po li- 
tycznego. Oznaczałoby to, że b. 
szach na dłuższy okres pozo­
stanie w  Stanach Zjednoczo­
nych.

Z  przypuszczeniam i ty m i ko­
lid u ją  pogłoski o tym , że ka ­
n a ła m i dyp lom atycznym i W a­
szyngton szuka k ra ju , do k tó ­
rego można by wysłać b- w ład 
cę Iran u . Podobno m. in . zwró 
cono się w  te j spraw ie do P a­
namy.

Z W IĄ Z E K  adw okatów  arab­
skich zw ró c ił się do wszyst­
k ic h  postępowych s ił w  k ra ­
jach arabskich i na ca łym  świe 
cie z apelem o udzielenie po­
parcia narodo w i irańsk iem u i 
kategoryczne potępienie agre-

Nowa zagadka
Antarktydy

M O S K W A  PA P . N iezw yk le  zabu­
rzenia atm osferyczne — gwałtow ne  
zm iany te m p era tu ry , gęstości, ciś­
n ienia i  innych  charak te rys tyk  
atm osferycznych, występujące 93 
km  nad pow ierzchnią A n ta rk ty d y , 
o d k ry li radzieccy naukow cy — 
członkowie 25 ekspedycji an ta rk ty -' 
cznej na s tac ji „M łodzieżow a” .

Zdaniem  fachowców „burzycielem  
spokoju” jest nieznane źródło  ener 
g ii, być może strum ien ie  jo n izacy j­
ne, w ysłane przez 'Słońce w k ie ­
ru n ku  południowego bieguna Z ie ­
m i.

ó w  nieznany nauce fenomen  
atm osferyczny o d kry to  dzięk i po­
m ocy urządzenia, wyposażonego w 
radar laserow y. W ysyłany w  prze­
strzeń prom ień lasera pobudza po 
drodze rozsiane w  pow ietrzu  na 
wysokości ok. stu k m  atom y sodu. 
O trzym yw ane sygnały pozw alają na 
ustalenie ch arak te ry s ty k i te j w ar­
stw y atm osfery.

„B U E R G E R B R A U K E L L E R ” 
nie istn ieje! N aw et miasto ta ­
kie ja k  M onachium  nie mogło 
sobie pozwolić na dalsze u trzy  
m yw anie rudery . Bieżące po­
trzeby budow nictw a, brak  te­
renów w obrębie m iasta zw y­
ciężyły w ko n ku ren c ji z „n o ­
stalg icznym i ciągotam i”, k tó ­
re m ają  tu  jeszcze żyw e tra ­
dycje ...”

KIjEDY listopadowego dnia

be ite rów  — dwóch T u rkó w  
jednego W łocha, k tó rzy  czekali 
na p rzy jazd ko le jn e j c iężarów­
k i,  aby załadować na n ią  to 
co pozostało z daw ne j m onach ij 
sk ie j „B ue rge rb rauke lle r: sto­
sy połam anych cegieł, poroz­
b ijanych  dachówek i odartych 
z tyn ku  desek,

H IS T O R IA  te j p iw n icy , de facto
znalazłem  się pod bram ą owe- ^  wielkiego, "bezkształtnego bu- 
go „p rz y b y tk u ” , k tó ry  m ia ł dynku, którego centralną część sta-
b v ć  m>£?dvś p rz e k s z ta łc o n y  W  now iła kolosalnych rozm iarów  ha o y c  m c g a y s  p rz c K b z iu ic u n y  w ,a zd o lna  pomieścić p rz y  sto łach
„ko lebkę  ruchu  narodowoso- na parterze ł piętrze do tysiąca 
cja listycznego”  i  n ieom al „no - biesiadników, to spory kawał dzie- 
m n ik  1000-letniej I I I  Rzeszy” —  ^  ™chu narodowosocjaiistycz-

, . , . . . . , __nego, k f^ry  rodził się właśnie tu  wzastałem zam knięte s ’
s-ztangą d rz w i i  k ilk u  gastar- • (Dokończenie na str. 3)

sywnych dążeń im pe ria lizm u  
am erykańskiego.

O publikow ane w  Damaszku 
oświadczenie głosi, że kryzys 
w  stosunkach irańsko -am ery­
kańskich w yw o ła ny jest 'dąże­
niem  W aszyngtonu do ustano­
w ien ia  swego panowania nad 
ź ród ła m i n a fto w ym i k ra jó w  le 
żących nad Zatoką Perską. Do­
kum ent podkreśla, że grożenie 
przez USA ingerencją m il ita r ­
ną pod pretekstem  w yzw o le ­
n ia zak ładn ików  zagraża poko­
jo w i n ie  ty lk o  w  tym  re jon ie 
lecz rów nież na całym  świecie. 

* * *
W  IR A N IE  rozpoczęto em isję no­

w ych  pieniędzy. W obiegu zn a j­
du ją  się ju ż m onety o różnej w a r­
tości. Zam iast p o rtre tu  szacha na 
aw ersje w  w ieńcu z liści podano 
w artość nom inalną, a na rew ersie  
umieszczono napis: Islam ska Repu­
b lika  Ira n u . Wypuszczono także  
nowe banknoty , na których  przed­
staw iano grób im am a Rezy w  
Meszhedzie. S tarych  banknotów  nie 
wycofano jeszcze całkow icie z obie 
gu, ." -

D Z IŚ  w  F ilm otece A rc y ­
dz ie ł TV P przedstaw i „Z ać 
m ien ie”  M ichelangelo An- 
tonioniego. G ra ją : A la tn  
Delon, M onica  V i i t i  (na 
zdjęciu) i  in n i. (CAF)

Spalono żywcem 
trzech więźniów
BU EN O S A IR E S  P A P . Z  Bogoty 

donoszą o spaleniu żyw cem  w  w ię­
z ieniu  stolicy K o lu m b ii trzech  
w ięźniów . W edług oświadczenia  
w ładz ko lum b ijsk ich  padli oni 
o fia rą  porachunków  w ew nętrznych  
m iędzy za trzym an ym i. Spaleni w ię ­
źn iow ie  zw ró c ili się przed k ilk u  
dniam i do d y re k c ji w ięzien ia  o 
ochronę, ponieważ o trzy m a li ostrze 
żenie o czekającej ich śm ierci. P o­
m im o podjętych środków do celi 
w krad ł się osobnik, k tórego  na­
zw isko w ładze u trzy m u ją  w  ta jem ­
nicy. O b la ł on śpiących benzyną i 
podpalił celę. Wszyscy trz e j z-ginęJi 
w  płom ieniach.

Mały podarek — dużo radoścr’

90 tys. złotych w pierwszym dniu zbiórki 
Zaproszenie na choinkę od budowlanych

W  PIER W SZYM  dn iu  zb ió rk i 
upom inków  wartość darów  w  
naturze i w p ła t pieniężnych o- 
siągnęła prawdę 90 tysięcy zło­
tych.

DO zamieszczonej w czora j (listy 
ofiarodaw ców  do łączy li jeszcze: 
R afa ł S te rn ic k i (N iedziałkow skie­
go 20/0). M agdalena Jachnik (K a z i­
m ierza K ró lew icza  57/7). Dariusz  
S w łą tyń sk i (Szym anowskiego 18a/6). 
M agdalena Bolczyk (Odzieżowa 
1/27), A ndrze j Brzozowski (Zacisz­
na 3a/2), H a lin a  K ow alonek (Ba­
ta lionów  Chłopskich 28/1) oraz 
uczniow ie k l .  I I I  a Technikum  M e­
chanicznego im . syn ó w  P u łku , 
k tó rzy  poza ks iążkam i, zabaw kam i 
i odzieżą p rzekazali rów nież pie­
niądze. W płac ił je  także P io tr  
Ebert (M . Buczka 37/7). P ieniądze  
ze z b ió rk i prowadzonej w  pracow­
n i k ra w ie c k ie j p rzy  u l. K rzyw o ­
ustego 2/1 przekazała też pani S ta­
nisława Sikorska.

T R A D Y C Y JN IE  ju ż  do naszej 
a k c ji w łączy ł się Dom K u ltu ry  
Budow lanych, o fe ru jąc  w  po­
darunku  od środow iska szcze­
c ińskich budow lanych dw ie  im ­
prezy choinkowe w  pierw szych 
dn iach stycznia dla dzieci, k tó ­
ry m i op iekuje się PKPS. „B a j­
k i  ko lo ro w e j ch o in k i”  dostar­
czą z pewnością tym  dzieciom 
w ie lu  niezapom nianych wrażeń,

W  ich  im ie n iu  dzięku jem y bu­
dow lanym .

Chcieliśm y też podziękować k ie ­
row nictw u P ap ie rn i w  Skolw in łe. 
z k tó re j o trzym aliśm y niezbędne  
papierowe w o rk i do pakow ania da­
rów . Z  pomocą pospieszyła także  
Spółdzielnia Pracy „ G ry f — P iast” , 
w ykonując  p lastikowe w oreczki na 
zabaw ki. D zięku jem y za nie pra­
cow nikom  i  k ierow nictw u .

(Dokończenie na s tr. 2)

Po raz trzeci

Liza Minelli
m  ślubnym kobiercu

N O W Y  JO R K  P A P . Znana a k to r­
ka film o w a L iza  M in e lli  w czoraj 
wzięła ślub z now ojorskim  produ­
centem  tea tra ln ym  M ark iem  Gero. 
Jest to  ju ż trzec i, po piosenkarzu  
au stra lijsk im  Peterze A llen ie  i pro  
ducencie film o w y m  Jacku K a le y ’u 
ir . ,  mąż pan i M in e lli. Obecnego 
męża a k to rk a  poznała trzy  la ta  
tem u podczas przygotow yw ania  
broadw ayskiego spektaklu  teatra ln e
?o pt. „S ztuka” . W  uroczystości 

lubnej w z ię ły  udział znane osobis­
tości św iata f ilm u  m. in . L iz  T ay ­
lo r.

Egz. obow. 34X
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W  „Kozienicach“

Ruszyła druga „pięćsetka”
„ M a ły  po darek-  

dużo radośc i"
(Dokończenie ze s tr. 1)

W S Z Y S T K IM  C zyte ln ikom , 
k tó rzy  upom ink iem  chc ie liby  
okazać serce poszkodowanym  
przez los dzieciom , p rzyp o m i­
nam y, że oczekujem y na nich 
w  dwóch punktach zb ió rk i da­
rów : w  Dom u T ow arow ym  i w  
PKPS p rzy ul. Szym anowskie­
go 3 (w ejście od Jasnych B ło ­
n i) w  godzinach od 10 do 18.

P rzypom inam y też konto , na 
k tó re  można w p łac ić  pieniądze:

NBP I  OM Szczecin 
81012-547-132 

Zarząd M ie jsk i P K P S  
„M a ły  podarek”

albo:
NBP I  OM  Szczecin 

81012-459-132
Zarząd W ojew ódzki P K P S  

„M a ły  podarek”

SPORT ♦ SPORT •  SPORT •  SPORT

W telegraficznym skrócie
C H R O B R Y — L E G IA  

W  P U C H A R Z E  P O L S K I

PO ponad 20 godzin in ­
tensywnych prac dużego ze 
społu ludz i, nad ranem  4 
bm. tu rb in a  d ru g ie j „p ięć ­
setk i”  w  E le k tro w n i K o ­
zienice osiągnęła 3 tys. o- 
bro tów  na m in . cz y li tzw. 
znam ionową prędkość obro 
tou)ą. W najb liższych dniach  
pow inna nastąpić synchron i 
zacja b loku z k ra jow ą  sie­
cią energetyczną. Na zdję­
c iu : nastaw ianie bloku.

Z prac
Wojewódzkiego 

Zespołu Poselskiego
N A  k o le jn y m  posiedzeniu W oje­

w ódzkiego Zespołu Poselskiego w  
Szczecinie rozpatrzono p ro jek t usta 
w y o zm ianie dotychczas obow ią­
zującego Kodeksu Postępowania  
Adm inistracyjnego. P ro je k t ten, 
nim  stał się przedm iotem  uwagi 
posłów do Sejm u P R L , poddany zo 
stał szerokiej konsu ltac ji w  środo­
w isku praw ników . Dyskutow ano  
nad n im  w  Sądzie W ojew ódzkim , 
w  terenow ych organach adm ini­
s tra c ji terenow ej, w  W R Z Z  i za­
k ładach pracy.

W  k o le jn ym  punkcie posiedzenia 
posłowie zapoznali się z in fo rm a­
c ją  o stanie opieki zdrow otnej w  
w ojew ództw ie szczecińskim.

T R U D N Y  M ECZ  
P O L S K IC H  T E N IS IS T Ó W  

STO ŁO W Y C H

JU TR O  w W arszaw ie odbędzie 
się n iezw ykłe  in teresujący mecz 
tenisa stołowego Polska — Anglia. 
Zw ycięstw o Jest naszej d rużynie  
bardzo potrzebne, gdyż na włas­
nym  teren ie  rozgryw ają  jeszcze ty l 
ko  jeden mecz superligi — z R F N  
(w  lu tym ), a Jeśli chcą pozostać w  
gronie najlepszych drużyn europej­
skich muszą wygrać p rzyn a jm n ie j 
jedno spotkanie. T ak  _więc mecz 
z A n g likam i to dla naszej d rużyny  
spotkanie przedostatniej szansy. Te­
lew izja  Polska przeprow adzi bez­
pośrednią transm isję o godz. 18.30 
w program ie I I .

■SUKCES JU G O S Ł O W IA Ń S K IC H  
ZJA ZD O W C Ó W

S U K C ESEM  jugosłow iańskich zjaz 
dowców zakończyły się m iędzyna­
rodowe zaw ody narciarskie w  sla­
lom ie gigancie, k tó re  odbyły  się we 
w łoskiej miejscowości V a l Señales. 
Pod nieobecność Ingeniara Sten- 
m arka, Jugosłowianie za ję li trzy  
czołowe lo ka ty , w yprzedzając zde­
cydowanie czo łó w kę 'na rc ia rzy  włos 
kich  i austriackich.

W CZO RAJ odbyło się w  siedzi­
bie P Z P N  losowanie p ó łfin a łó w  pił 
karskiego Pucharu Polski. 26 m ar­
ca 1980 r. w walce o aw ans do 
fin a łu  PP  zm ierzą się: C hrobry  
Głogów  z Legią W arszaw a i  ŁK S  
Łódź z Lechem  Poznań. F in a ł P u­
charu Polski rozegrany zostanie 1 
lu b  9 m a ja  w  1980 r.

X  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H

W  C H O R Z O W IE - zako ń czy! się 
zorganizowany przez m ie jscow y  
M G K S V I  m iędzynarodow y tu rn ie j 
piłkarsk i jun iorów . S ta rto w a ły  ze­
społy: z Jugosławii. N R D , B u łg a rii. 
CSRS i  Polski-.

N ajlepszym i okazali się po raz 
czw arty  z ko le i p iłkarze  M G K S -u  
Chorzów, k tó rzy  w  fin a le  zw ycię­
ży li 2:0 Spartaka W arna. W  meczu 
o trzec ie  m iejsce Chorzow ianka w y  
grała z Unionem  B e rlin  3:2.

ZESPÓ Ł m istrza ZSRR w  piłce 
nożnej — S partak M oskw a — roz­
począł serię spotkań w  M aro ku . W  
pierwszym  meczu S partak  zw ycię­
ży ł wysoko reprezentację miasta 
M arakesz 6:0.

W H A M IL T O N  został rozegrany  
mecz e lim in a c y jn y  tu rn ie ju  olim ­
pijskiego m iędzy p iłk a rza m i Ber­
m udów i USA. W y g ra ł zespół 
USA 3:0.

Związkowy jubileusz

60 lał w służbie 
kultury polskiej

Z W IĄ Z E K  Zawodowy P ra ­
cow ników  K u ltu ry  i  S ztuki 
obchodzi w  tym  ro ku  podw ój­
n y  jubileusz. M ija  bow iem  60 
la t od m om entu powstania 
pierw szych sam odzielnych orga 
n iza c ji zawodowych, zrzeszają­
cych p racow n ików  k u ltu ry  ł  
sz tuk i oraz 30 la t  od m omentu 
ich zjednoczenia w  je d n o lity  
związek zawodowy w Polsce Lu  
dowej.

Z  te j to  okaz ji w  Sali T ra d y ­
c ji i Perspektyw  Ruchu Zawo­
dowego odbyło się w czora j u ro ­
czyste spotkanie z aktyw em  
zw iązkow ym  in s ty tu c ji k u ltu ­
ra lnych i p rzedstaw icie lam i sto 
warzyazeń twórczych.

\
U C Z E S T N IC Z Y L I w nim : w ice­

w ojewoda szczeciński Teresa Pacu­
ła . d y re k to r W ydzia łu  K u ltu ry  i 
Sztuki Urzędu W ojew ódzkiego M ie ­
czysław C hm ielew ski. w icenrze- 
wodniczacy W R Z Z  Stanisław  Pysz- 
n iak . sekretarz W R Z Z  Zygm unt 
G ładkow ski oraz w iceprzew odni­
czący Zarządu G łównego Z Z P K iS  
A ndrze j Gordon.

W  referacie wygłoszonym przez 
pełnomocnika Z G  Z Z P K iS  W acła­
wa Kraszewskiego podkreślono

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

m/s ..B usko-Zdról" z N o r­
wegii

m /s „W alka  M łodych”  z
USA. .

m/s ..R o ln ik” z Danii, 
m/s ..K opaln ia Z o fió w k a ” z

Danii.
m/s ..W yszków”  z Danii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s ..Chochlik” do Szwecji, 
m/s ..Kopaln ia G rzybów ” do

Danii.
m /s ..S uw ałk i”  do D an ii, 
m/s ..Lipsk n /B ieb rzą” do

Belgii.
m /s ..P io trków  T ryb u n a lsk i” 

do Szwecji.

m .in .. iż szczególnie w  łatach sie­
dem dziesiątych rów nolegle z in i­
c ja tyw am i na rzecz podniesienia 
efektyw ności pracy in s ty tu c ji k u l­
tu ry . podejm owano w iele działań, 
zm ierzających do dalszej popraw y  
w arunków  życia pracow ników  k u l­
tu ry . W  jubileuszow ym  roku Z w ią ­
zek Zawodowy Pracow ników  K u l­
tu ry  i Sztuk i może sie poszczycić 
poważnym  dorobkiem , do którego  
przyczyn ili się także działacze  
zw iązkow i w ojewództwa szczeciń­
skiego.

Ich  prace 1 aktyw n a  działalność 
uhonorowano w czoraj licznym i od­
znaczeniam i. O dznakę .G ryfa  Po­
m orskiego” wręczono Ludm ile  Z a j-  
del-Szczyrskiej. W ładysław ow i M i-  
chnalow i oraz Ryszardow i Rogoszo- 
w i. Jerzy P in iń sk i t Jacek Pola­
czek o trzym ali Odznakę ..Zasłużo­
ny Działacz K u ltu ry ” . W ie lu  
uczestnikom  uroczystości wręczono  
ponadto Z ło te  i Srebrne O dznaki 
„Zasłużony Działacz Zw iązku  Z a ­
wodowego Pracow ników  K u ltu ry  
i  S ztu k i”  oraz lis ty ’ g ratu lacyjne  
ZG  Z Z P K iS . (tu r)

„Pomerania”

rozszerza usługi

Nocleg bez kłopotów
W IĘKSZO ŚCI osób wyjeżdża 

jących w  dłuższą drogę w ie le 
trudności spraw ia zarezerwowa 
n ie  m iejsca w  hotelu lu b  k w a ­
terze p ryw a tne j, je ś li chcą od­
począć w  trakc ie  podróży. Do­
tychczas szczecińska „Pom era­
n ia ”  w  porozum ieniu z przed­
siębiorstwem  warszawskim , mo 
gla rezerwować noclegi w  ho­
telach sto licy. Obecnie naw ią ­
zała dalsze kontakty . Za je j 
pośrednictwem  można zamówić 
m iejsce także w  hotelach po­
znańskich i koszalińskich oraz 
w  re jon ie  przejścia graniczne­
go w  Medyce. W tym  ostatn im  
przypadku zapewnia tu rys tom  
w yb ie ra jącym  się do ZSRR tak  
że wyżywienie*.

(su)

— P A N IE  dyrektorze , na tem gt 
okó ln ika  nr 13. wydanego przez mi 
nistra finansów, a ogłoszonego w 
D zienn iku  U rzędow ym  Waszego re ­
sortu 20 września, k rą ży  w iele róż 
nych pogłosek, a naw et plotek. 
W ielu  naszych czyte ln ików  nie bar 
dzo rozum ie o co tu  chodzi, lako  
że o kó ln ik  m ów i o „...opodatkow a­
n iu  dochodów ustalonych na pod­
stawie z n a m i o n  z e w n ę t r z ­
n y  c h ...”  Czyżby tu  chodziło o ja ­
kiś now y podatek, a w  ogóle ja k  
należy in terpretow ać owe „znam io­
na zew nętrzne”? Słyszałem nawet 
dowcip na ten tem at: o rodzinie  
tygrysów  l żó łw i, k tó re  m a ja  być 
opodatkowane, bo każdy ma swo­
je  fu tro  łub dom ek.

— O D  razu w yjaśn iam , że nie 
chodzi tu absolutnie o jak iś  nowy  
podatek. O kó ln ik  ma jedynie na 
celu przypom nienie społeczeństwu 
o zasadach podatku dochodowego, 
stosowanego w  naszym k ra ju  od po 
nad 30 la t, w  szczególnych ze spo­
łecznego punktu  w idzenia przypad­
kach. N ieraz bowiem  spotykam y  
się z  p ytan iam i, skąd n iektórzy  lu 
dzie. nie pracu jący zawodowo lub  
też m ało zarab ia jący , dysponują do 
chodam i pozw alającym i na ta k i 
try b  życia i  na kupno tak ich  przed 
m iotów , czy obiektów , na k tó re  
nie może sobie pozwolić naw et do­
brze sytuow any pracow nik przed­
siębiorstwa. ins ty tu c ji, czy przed­
staw iciel świata n auki lub  k u ltu ­
ry . a także ludzie czerpiący docho­
dy z ro ln ic tw a, rzem iosła, handlu  
itp .

Jak w iadom o — część dochodów  
Jest zw olniona od opodatkow ania, 
a część m u podlega. W ystępuje jed  
nak u nas. ja k  na całym  zresztą 
świecje. u kryw an ie  dochodów przed 
ODOdatkowaniem. szczególnie pocho 
dzących z w ykonyw ania  działalnoś­
ci czasem na pograniczu legalnoś­
ci. P rzykładow o: mogą to być do­
chody z pośrednictwa przy  zam ia­
nie. kupn ie  i sprzedaży mieszkań, 
domów, placów, samochodów z w y  
konyw ania  różnych ..fuch” po bar 
dzo n ieraz s ło n ych  cenach itd . Oczy  
wiście, dochody te. często u k ry w a ­
ne. pow inny być opodatkowane  
zgodnie z interesam i państwa i po 
czuciem sprawiedliwości społecznej

W  ja k i sposób te dochody się 
ujaw n ia ją?  W łaśnie o w ym i zna­
m ionam i zew nętrznym i”  czy li po­
ziom em  w yd atkó w  i  try b u  życia. 
Sam te rm in  1est pochodzenia praw  
niczego a pochodzi z d ekretu  o po 
stępowaniu podatkow ym  z 16 m aja

a przypomnienie 
obowiązujących przepisów

Rozmowa z mgrem Janem Dziewońskim —  dyrektorem 
Departamentu Podatków i Opłat Ministerstwa Finansów

1946 roku. Rzecz jasna, że nie cho 
dzi tu  o fu tra  kożuchy, b iżuterię , 
czy te lew izory  kolorow e bo i na 
ten tem at krążą p lo tk i. A le jeże li 
ktoś powiedzm y w  ciągu jednego 
czy dw u la t k u p ił bardzo drogi za­
chodni samochód, zbudował luksu­
sową w illę  i  nabył inne luksusowe 
rzeczy, a nic nie wskazuje na to 
by m ia ł legalne źródło dużych do­
chodów (np. spadek, tan tiem y, do­
chód z fe rm y  ku rze j, czy z k ilk u le t  
niego pobytu za granicą) - -  to w te­
d y  aparat finansow y powinien się 
tym  przypadkiem  zainteresować. 
Jest to  chyba zgodne z poczuciem  
społecznej sprawiedliwości?

■— NO tak , ale zdefin iow anie, że 
Coś jest szczególnie kosztowne, w y ­
biegające ponad przeciętny stan­
dard. jest dość względne. Zależy  
chyba od skali porów naw czej da­
nego środowiska zawodowego, spo­
łecznego. Poza ty m  średnia zamoż­
ności społeczeństwa przecież z ro ­
ku na rok jest wyższa?

— N A T U R A L N IE , te  bierze się to 
pod uwagę. Toteż okó ln ik  m ów i w y  
raźnie, że n ie  należy wszczynać po 
stepowania wyjaśniającego jeże li 
ktoś k u p ił lub  zbudował dom miesz 
k a ln y  lub  letn iskow y n abył miesz­
kan ie  własnościowe, k u p ił samo­
chód za zło tó w k i lu b  dew izy, a jest 
pracow nikiem  gospodarki uspołecz­
nionej. w yko n u le  działalność tw ó r­
czą i artystyczną, prow adzi gospo­
darstw o rolne To samo dotyczy  
osób. k tó re  za inw estow ały środki 
pieniężne w  rzem iośle, gastronom ii.

usługach hotelarskich i  transporto ­
wych.

O k ó ln ik  n r  13 zw raca w iec  uw a­
gę. że na leży  wszczynać postępowa 
nie w  przypadkach nabycia czy bu 
dow y szczególnie kosztownych do­
m ów . dacz, samochodów, a lbo  jeże­
li  w  stosunkowo k ró tk im  czasie 
poniesione zostały wysokie w yd at­
k i  na inne cele. O czyw iście, i  tu ­
ta j uwzględniać trzeba, c zy  te  w y­
sokie w y d a tk i odbiegała c zy  też nie 
od norm alnych dochodów.

Praktyczn ie  chodzi tu przede  
w szystkim  o osoby p row adzące w y ­
staw ny try b  życia, a n ie  posiada­
jące dochodów z ogólnie zn an ych  
źródeł — zwłaszcza osoby n ie  pra­
cujące zawodowo łub o trzy m u ją c e  
w ynagrodzenia, k tó rych  wysokość  
pozwala na pokrycie za led w ie  częś­
c i poniesionych w ydatków .

Ponadto okó ln ik , o k tó ry m  roz­
m aw iam y. podaje w yraźn ie , co na­
leży uważać za przedm ioty i  o b iek­
ty  podlegające za in teresow aniu  or­
ganów podatkowych. Za kosztow ny  
dom m ieszkalny lub le tn is k o w y  na­
leży uważać obiekt, k tórego koszt 
nabycia lu b  budow y ze w zględu na 
ro zm iary  lu b  wyposażenie, a lb o  je ­
den z tych  elem entów  odbiega 
znacznie od przeciętnego kosztu  bu 
dow y 1 wyposażenia tego rodzaju  
budynków . Za kosztowne samocho­
dy należy uważać samochody pro­
d u k c ji państw zachodnich, k tó rych  
cena w olnorynkow a jest znacznie  
wyższa od ceny w o ln o ryn ko w ej sa­
m ochodów powszechnie n abyw a­
nych.

— A L E  owa „kosztowność”  też 
jest względna, bo na pewno dom  
le tn iskow y wybitnego tw órcy bę­
dzie lepszy i bogaciej wyposażony 
od dom ku urzędnika?

— TO T E Ż , o czym  ju ż m ów iłem , 
brać trzeba pod uwagę to. k im  
jest 1 ja k ie  ma dochody w łaściciel. 
Pow tarzam  jeszcze raz. że okreś­
len ia ..znaczny”  w ydatek , dochód, 
kosztowny przedm iot 1 obiekt m u­
szą się odnosić do k o n kre tn e j sy­
tu a c ji. środowiska, muszą być zin­
dyw idualizow ane.

— A  JA K  opodatkowanie według  
„znam ion zew nętrznych”  ma się do 
istniejących Już form  płacenia po­
datków  przy kupnie i sprzedaży 
lub  spadków i  darowizn? Na ten  
tem at nasi czyteln icy także m aja  
trochę niejasności, podobnie zresz­
tą  ja k  w sprawie zarobków  uzyski­
wanych za granica.

— P O D A T K I te  płacone są w e­
d ług odrębnych zasad. Jak np. opła 
ty  skarbowe przy  tran sakc ji k u p ­
na-sprzedaży domu. samochodu ola 
cu itd . Zdarza ją  się jed n ak  przy­
padki. że kontrahenci podaja ich 
wartość niższa od fak tyczn ie  o trzy  
m an ej lu b  zapłaconej. Wówczas w v  
dział finansow y w zyw a te osoby do 
podania fa k ty c zn e j w artości tra n ­
sakcji i ma praw o w ym ierzyć w yż­
szą opłatę, o rie n tu ją c  sie w  fa k ­
tycznych cenach rynkow ych  sweeo 
terenu. Tego try b u  postępowania 
nie należy jednak utożsamiać z opo 
d atkow aniem . o k tó ry m  rozm aw ia­
m y.

Podobnie nie wchodzą w  zakres  
tego postępowania oszczędności z 
zarobków  uzyskanych za granica, 
ulokow ane na rachunkach banko­
wych. Rów nież sam fa k t  posiada­
nia rachunku w alutow ego i do­
chodów z oprocentowania w kładów  
w żadnym  przypadku nie może być 
powodem do podejm owania w y ­
jaśnień. a środki na tych  rachun­
kach objęte sa ta jem nica bankowa.

— P A N IE  dyrektorze, na zakoń­
czenie jeszcze jedna ważna kw e­
stia. Z  tego co pan powiedział w y­
n ika . że nie podchodzi się do spra­
w y szablonowo, lecz in dyw idualn ie  
i  tak to w n ie . A le możliwość in te r­
p retac ji może być jednak różna, 
zależna ta k ie  — powiedzm y o tw a r­
cie — od poziomu ludzi z aparatu  
finansowego. Gzy nie m a tu ry z y ­
ka przysłowiowego „przegięcia” ?

—- M O IM  zdaniem , nie. Ż y je m y  
w  państwie praw orządnym , chronią  
cym praw a obyw atela. W yd zia ły  
finansowe więc wszczynają postę­
powanie ty lk o  w  sprawach n ie  bu­
dzących w ątp liw ości. M a ją  obowią­
zek robić to k u ltu ra ln ie  i ta k to w ­
nie. O bow iązuje tu ta j cały system  
ko n tro li w ładz zwierzchnich.

Robi sie to ty lk o  w tedy, gdy pow  
staje uzasadnione przypuszczenie, 
że dochody uzyskane zostały w  sno 
sób n ierzete lny . Osoby, k tó re  uzy­
skały lub uzyskują dochody naw et 
znaczne, ale legalne, absolutnie nie 
mogą być niepokojone.

Trzeba jednak konsekw entnie roz 
liczać tych . k tó rz y  swoje dochody 
osiągają w  sposób sprzeczny z za­
sadam i współżycia społecznego i  
chyba co do tego nie może być 
żadnych w ątp liw ości. Toteż wszel­
k iego rodzaju  p lo tk i, a także dow­
cipy. o k tó rych  w spom niał pan re­
d ak to r ty lk o  m aca opin ie publicz­
ną.

— D Z IĘ K U J E M Y  za te  w yjaśn ie­
n ia. Sądzę, że wychodzą one rów ­
nież naprzeciw  ty m  uczestnikom  
dyskusji przedzjazdowych. p a r ty j­
nych zebrań sprawozdawczo-wybor 
czych. k ry tyczn ie  w yrażających się 
o w ystaw nym  try b ie  życia, luksu­
sowych w illach , daczach i samo­
chodach ludzi, któ rych  o fic ia lne  
dochody w yd a ją  się przeciętnem u  
robotn ikow i czy in żyn ie ro w i niepro  
porcjonalne do w ydatków .

Rozm aw iał:

a n d r z e j  Z m u d a  
(„ Z ycie W arszaw y”)
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Po wyborach w Portugalii

Zwrot w prawo
JEDENAŚCIE kryzysów rządowych, ośmiu premierów, pięć 

kampanii przedwyborczych, trzech szefów państwa, dwie próby 
przewrotu — tak można by najkrócej scharakteryzować politycz­
ną rzeczywistość Portugalii w czasie, jaki upłynął od słynnej „re ­
wolucji goździków" w kwietniu 1974 r. Przed trzema miesiącami, 

i gdy wyjaśniło się ostatecznie, że nie sposób sformować stabil- 
i nego rządu w oparciu o istniejący układ sił w parlamencie, za- 
i istniała konieczność przeprowadzenia wyborów przejściowych do 
i Zgromadzenia Republiki. Co prawda nie spodziewano się, że roz- 
i wiążą one wszystkie problemy, niemniej sądzono, że w znacznej 

mierze wpłyną na dalsze losy demokracji portugalskiej w pięć 
i pół roku po upadku dyktatury.

W niedzielnych wyborach zwycięsko wyszedł blok sił centro- 
, prawicowych —  tzw. demokratyczny sojusz na rzecz nowej więk- 
i szóści, skupiający przeciwników wszystkiego, co przyniosła Por- 
. tugalczykom rewolucja kwietniowa, przeciwników najbardziej po- 
i stępowej obecnie konstytucji na Zachodzie i zagwarantowanych 
i przez nią zdobyczy —  nacjonalizacji, reformy rolnej, kontroli ro- 

botr.iczej w przedsiębiorstwach. Występujące we wspólnym fron­
cie ugrupowania prawicy —  Partia Socjaldemokratyczna (PSD), 

i Konserwatywne Centrum Demokrotyczno-Społeczne (CSD) i nie- 
wisie dotąd znacząca Partia Ludowo-Monarchistyczna (PPM) — 
otrzymały 45 proc. głosów, zdobywając w nowym parlamencie,
0 zmniejszonym do 250 deputowanych składzie, absolutną więk­
szość miejsc.

Trudno jednoznacznie ocenić co oznacza dla Portugalii zwycię­
stwo Alianca Democrática. Wprawdzie jego przywódca, przewod­
niczący PSD — Francisco Carneiro, który stanie na czele nowego 

. rządu, zapowiedział realizację programu wyborczego sojuszu 
‘ (m. in. rewizję obecnej konstytucji, „racjonalną redystrybucję" 

wywłaszczonych w trakcie reformy rolnej gruntów oraz reprywa­
tyzację znacjonalizowanych przedsiębiorstw, a w polityce zagra­
nicznej zagwarantowanie „pełnego i aktywnego udziału" Portu- 

1 galii w NATO), ale już za 10 miesięcy Portugalczycy ponownie 
pójdą do urn wyborczych. Do tego zaś czasu i polityczny klimat
1 układ sił mogą się zmienić.

Stefan JAREMA 

(Interpress)

M a rg a re t Thatcher tylko straszyła

Londyn łagodzi kurs
wobec Wspólnego Rynku
I LO N D Y N  P A P. P rem ier 

W. Bryta-n ii, M a r gar et 
Tha tcher, u s iłu je  zm n ie j­
szyć n iekorzystne e fek ty  po 
lityczn e  sw o je j po rażk i na 
posiedzeniu Rady E u rope j­
sk ie j w  D ub lin ie .

M IM O  odrzucenia przez 
„szczyt”  EW G b ry ty jsk ie g o  u l­
tim a tu m  w  spraw ie zm niejsze­
n ia obciążeń finansow ych, nie 
w yg ląda na to, żeby Londyn 
m ia ł zam iar zastosować jak ieś  
ś rodk i odwetowe w  n a jb liż ­
szym czasie. M. Tha tcher 
oświadczyła podczas debaty w  
parlam encie, że W. B ry tan ia  
n ie  w yco fa  się ze Wspólnego

DÓ słynnego meczetu w  
Mekce _kupowanego przed 
k ilkom a  d n ia m i przez g ru ­
pą ekstrem istów , przybyw a  
ją  ju ż  p ie lg rzym i. Na te re ­
nie meczetu przebyw ają  
jednak nadal uzbrojone po­
s te ru n k i wojskowe.

N A  ZD JĘC IU : p ie lg rzy­
m i m odlą się przed s łyn ­
nym  kam ien iem  Kaaba.

C A F -U P I-te le fo to

Więcej Amerykanów 
za Jimmy Carterem
W ASZYN G TO N PAP. W 

dniach 26— 29 listopada specja­
liśc i am erykańskie j sieci te le ­
w izy jn e j A B C  oraz am erykań­
skiego in s ty tu tu  badania o p in ii 
pub liczne j H a rrisa  przeprowa­
d z ili sondaż na tem at zb liża ją ­
cych się w  USA w yborów  pre­
zydenckich. W yn ika  z nich, że 
po raz p ierw szy za prezyden­
tem  J im m y Carterem  o-powiada 
się w ięcej A m erykanów  niż za 
jego ryw a lem  w  walce o nom i­
nację  P a rtii Dem okratycznej, 
senatorem Edwardem  Kenne- 
dym.

Stosunki
USA -  Rodezja

W A S Z Y N G T O N  P A P . Zab ie ra jąc  
głos na fo ru m  senackiej kom is ji 
spraw zagranicznych, zastępca se­
k re ta rza  stanu USA ds. a fry k a ń ­
skich. R ichard Mosse oświadczył, 
że adm in istrac ja  prezydenta C arte­
ra zam ierza u chylić  em bargo na 
dostawy handlow e do U S A  bezpo­
średnio po przy jęc iu  w Salisbury  
w ładzy przez bryty jsk ieg o  guber­
natora generalnego. Oświadczenie 
to Mosse złożył w  zw iązku z na­
ciskam i praw icow ych kó ł w  K on­
gresie na C arte ra  w  celu zmusze­
nia Białego D om u do natychm ia­
stowego uchylenia sankcji. 14 li ­
stopada C arte r postanow ił bowiem  
utrzym ać na pew ien okres sankcje, 
argum entując iż ich zniesienie mo­
głoby spowodować usztyw nienie  
stanowisk uczestników  londyńskie j 
k o n feren c ji w  spraw ie Rodezji, sta­
w ia jąc  pod znakiem  zapytan ia  per­
spektyw y je j  pomyślnego zakoń­
czenia.

„Emigranci“ Mrożka
w Nowym Jorku
NO W Y JO R K PAP. „Dodger 

Theatre”  w  N ow ym  Jorku  
przedstaw ił na scenie brook- 
lyn sk ie j akadem ii m uzycznej 
sztukę S ław om ira  M rożka — 
„E m ig ra n c i” . S pektak l zebrał 
dużo pochlebnych recenzji. 
U kaza ły  się one m. in. w  „N ew  
Y o rk  Tim esie” , „N e w  Y o rk  
Post”  i „The C h ris tian  Science 
M o n ito r” .

R yn ku  i  ciągle m a nadzieję na 
kom prom isow e rozwiązanie s«po 
ru. M ogłoby to nastąpić pod­
czas nadzwyczajnego spotkania 
na „szczycie”  EW G w  lu tym  
1980.

M . Tha tcher została ostro 
skry tykow ana  w  parlam encie 
za niepoważne — ja k  to okre­
ślono — tra k to w a n ie  b ry ty j­
sk ich  in teresów w  EWG. Szef 
rządu W ie lk ie j B ry ta n ii gro­
z iła  wspólnocie b liże j n ie o- 
k reś łon ym i posunięciam i od­
w e to w ym i w  razie odrzucenia 
b ry ty jsk ie g o  u ltim a tu m , co je ­
dnak n ie  w yw a rło  większego 
w rażen ia na pozostałych p rzy­
wódcach. Jedna z w p ływ o ­
w ych ko m is ji najwyższej in ­
s tanc ji P a rt ii Pracy — K ra jo ­
wego K o m ite tu  Wykonawczego 
—  pod ję ła decyzję zbadania 
różnych aspektów uczestnic­
tw a  b ry ty jsk ieg o  w  EWG. W 
jednym  z analizowanych punk­
tów  będzie także możliwość 
w yco fan ia  się W. B ry ta n ii ze 
Wspólnego Rynku.

Rząd b ry ty js k i p lanu je  pod­
jęcie w  na jb liższym  czasie in ­
tensyw nej kam panii dyplom a­
tycznej w celu skłonien ia k ra ­
jó w  EWG do w iększej hojnoś­

ci. M in is te r spraw  zagranicz­
nych, lo rd  C a rring ton  odbędzie 
rozm owy w  stolicach k ilku  
k ra jó w  zachodnioeuropejskich 
us iłu jąc  zm iękczyć opozycję, 
szczególnie F ra n c ji i  RFN w o­
bec b ry ty js k ic h  roszczeń finan  
sowych.

Brytyjczycy
na tem at EWG

LO N D Y N  PAP. Na dwóch 
B ry ty jczykó w  jeden jest zda­
nia, że członkostwo W. B ry ­
ta n ii w  EWG u jem n ie  się od­
b iło  na gospodarce narodowej 
kró lestw a. Taką opin ię w y ra ­
ziło  55 proc. ankietowanych 
osób w  sondażu, przeprowa­
dzonym przez In s ty tu t G allupa 
bezpośrednio przed „szczytem ’1 
EWG w  D ub lin ie , na k tó rym  
ja k  w iadom o pan i Thatcher 
n ie  udało się skłonić swych 
pa rtne rów  z kon tynen tu  do 
uw zględnienia postu latów  Lon­
dynu w  spraw ie zmniejszenia 
w k ładów  W. B ry ta n ii da 
wspólnego budżetu EWG. W y­
n ik i ank ie ty  opu b likow a ł w to r­
kow y „D a ily  Telegraph” .

Wąskie klapy, krawat-ołówek...

Powrót modsów
LO N D Y N  PAP. To że moda 

wciąż powraca na now o jest 
praw dą znaną od dawna. C ie­
kaw ostką ostatn ich la t  jest to, 
że moda m łodzieżowa, znana 
dotychczas ze swej ciąg łe j 
zm ienności, zaczyna powracać 
do sw ych daw nych wzorów. Po 
ubiegłorocznym  szale ro ck ’n ’ro l-  
la na londyńską K ings Road 
p o w ró c ili tzw. m odsi — eleganc­
cy i  schludni, noszący c ie n iu t­
k ie  k ra w a ty  i  m ik roskop ijne  
ko łn ie rz y k i od koszul.

B rak  jest u „odm łodzonych” 
m odsów ich pozornie skryw a­
ne j agresywności. N ie tak  daw

„Piwnica Hitlera“ już nie istnieje
(Dokończenie ze str. 1)

kwaśnych oparach piwa. zmiesza­
nych z ty ton iow ym  zaduchem.

To w łaśnie tu przesiadyw ał 
„w ódz” ruchu, to tu  ćw iczył swo­
je  zdolności przyszłego ..trybuna  
ludowego” , to ' tu  w  ow ej „B uer- 
gerbrauikełler”  powstawały p ierw ­
sze zarysy tego, co późnie i histo­
rycy określą „Poglądem  H itle ra  na 
św iat” (a co zaw arte  zostało w  je ­
go „dziele” — „M ein  K a m p f” ). Tu  
też zrodził się plan „sięgnięcia po 
w ładzę nad N iem cam i” ...

CHODZĘ od dob rych  k ilk u ­
nastu m in u t po tym  ru m o w i­
sku i p róbuję w yobraz ić  sobie 
„top og ra fię  ob iek tu ” . U staw iam  
n ie  istn ie jące sto ły w  nie 
is tn ie jące j ju ż  s a l i , . rozmiesz­
czam posterunki SA-m anów, 
k tó re  za każdym  razem  strze­
g ły  „wodza” , gdy p rzybyw a ł 
tu  na spotkanie ze „s ta rym i 
tow arzyszam i”  w  rocznicę w y ­
darzeń 8 listopada i  n iem al 
słyszę r y k i,  k tó ry m i sala ta 
grzm ia ła  na jego pow itanie.

W IE C ZO R E M  8 listopada 1939 ro­
ku punktualn ie  o godz. 21.20 w  rów  
ne dziesięć m in u t po zejściu H it le ­
ra z m ów nicy i opuszczeniu sali. 
„B n erg erb rau ke lle r”  w strząsnęła po 
teżna detonacja, k tó ra  pow aliła  
dach, zniszczyła doszczętnie loże

pierwszego p ię tra , zab ija jąc  siedem  
i ciężko ran iąc  63 uczestników „ k o ­
leżeńskiego spotkania” .

C A Ł A  prasa h itlerow ska domaga­
ła się najsurowszego w yro ku  dla  
dziw n ie  szybko odnalezionego przez 
gestapo sprawcy zam achu — stola­
rza Georga -Elsera, k tó ry  rzekom o  
m ia ł sam odzielnie opracow ać cały  
plan, skonstruować m isterną bom­
bę zegarową i umieścić ją  tuż za 
m ów nicą, z k tó re j przem aw iać m iał 
H itle r .

A le Elser nie został stracony. Co 
w ięcej — nie doszedł naw et do 
skutku  planow any przez H im m lera  
proces pokazowy „zbrodniarza, k tó  
ry  targ n ą ł się na życie samego 
fu e h re ra ” . Elser w trącony został 
„ jed yn ie” do obozu ko n cen tracyj­
nego w  Sachsenhausen i zginął po­
tem  w  Dachau zastrzelony nieom al 
w  przededniu oswobodzenia tego  
obozu przez alian tów . •

ELSER  zabra ł swoją ta jem nicę  do 
grobu Jednak eksplozję z 8 listo­
pada 1939 roku zaliczyć należy bez 
w ątp ien ia  (podobnie ja k  w ersję o 
podpaleniu Reichstagu przez kom u­
nistów) za jedną z ko le jnych  pro­
w okacji, zm ontow anych przez h i­
tlerow ców .

H O F F M A N N , w ie lo le tn i p rzy ja ­
ciel osobisty H it le ra  i  jego „na­
d w o rn y” fo tograf, p rzyznaje , że te­
go w ieczoru H it le r  by ł nap ięty  i 
„niesw ój” Skończył też swoje prze 
m ów ienie wcześniej n iż  planowano  
i opuścił salę, niem al nie żegnając  
się z n ik im . Jedynym  tego w y tłu ­
m aczeniem  może być ty lk o  to. iż 
był doskonale poin form ow any o ma 
jącym  nastąpić „zam achu” ...

Faktem  jest, że po ow ym  w yda­
rzeniu  m onachijska „B uergerbrau- 
k e lle r”  awansowała do rangi „na- 
rodowosocjalistycznego sanktua­
r iu m ”, zaś H it le r  — „człow ieka  
otoczonego szczególną opieką Opa­
trzności” .

ELSER nie żyje. H it le r  zgi­
ną ł samobójczą śm iercią, ska­
zując przedtem  na śm ierć 55 
m ilio n ó w  istn ień  ludzk ich , a 
N iem cy i  połowę Europy na 
n iebyw a łe  c ie rp ien ia  i  zniszcze­
nia...

Za parę tygodn i n ie  pozosta­
n ie  rów nież śladu po te j r u i­
n ie , k tó rą  przem ierzam  wraz 
z ku law ym  dozorcą, uczestni­
k ie m  kam pan ii sta lingradzkie j, 
k tó ry  w  w a lkach o to  m iasto 
sta ł się ka leką i  w y leczy ł się 
ostatecznie z „narodow osocja- 
listycznego zaczadzenia” . N ie 
będzie w ięc już m onach ijsk ie j 
„B u e rge rb rauke lle r”  tak  ja k  
n ie  ma ju ż  „O rlego gniazda”  
w  Berchtesgaden. To dobrze.

C Z Y  znaczy to  jednak, że 
w ie lu  mieszkańców RFN nie 
będzie chcia ło udać się tu  z 
„p ie lg rzym ką ”  ta k  ja k  udaje 
się dziś do Berchtesgaden i  in ­
nych m iejsc „ k u ltu ” ?

Ju liusz  SO LEC KI 
(Bonn —  PAP)

no przecież u lice m iast i  m ia­
steczek w  A n g lii i  Stanach Z je ­
dnoczonych b y ły  w idow n ią  
p raw dz iw ych  b itew  m iędzy n i­
m i a ub ranym i w  skórzane 
k u r tk i i  siedzącymi na w ie l­
k ic h  m otorach rockersami.

Dziś z odległych n ieraz za­
ką tków  A n g lii przyjeżdżają 
współcześni modsi, aby w  d ro ­
gich sklepach K ings Road i 
Carnaby Street kup ić  g a rn itu r  
z w ą z iu tk im i k lapam i czy k ra ­
w a t-o łów ek. W ażny jest każ­
dy szczegół ub io ru  modsa — 
okryc ie  g łow y (beret lu b  skó­
rzany kapelusz) oraz d ługie bu 
ty  z k lam erką. Znawcy m ło­
dzieżowej su b ku ltu ry  tw ierdzą, 
że pow ró t m odsów oznaczać 
może koniec dom inu jące j w 
A n g lii od trzech lat^ mody 
„p u n k ” . Już teraz większość 
g rup gra jących m uzykę punk 
zaprzestało iry to w a n ia  publicz 
ności szokującym i tekstam i i 
gestami, pow racając do rocka.

Samochodowa próba 
pokonania 

bariery dźwięku
W A S Z Y N G T O N  PA P . A m erykań ­

ski w yczynow iec, 36-letnl Stan 
B arre tt chciał być pierwszym  
człow iekiem , k tó rem u  na lądzie 
udało się pokonać barierę  dźw ię­
k u , p rzekraczając w specjalnie 
skonstruow anym  samochodzie z sil­
n ik iem  rak ie tow ym  o mocy 48 tys 
kon i m echanicznych szybkość 1201 
km/godz. W  czasie jednej z prot 
na dnie wyschłego jeziora Rogers 
w  K a lifo rn ii przy szybkości 87! 
km/godz. zapaliła  się część układu  
wydechowego i  następnie odpadła 
powodując niebezpieczne zboczenie 
pojazdu z to ru  jazdy. K ie ro w e j 
udało się jed n ak  całkow icie zacho­
wać ko n tro lę  nad samochodem : 
wyszedł cało z opresji. Zniszczenie 
układu wydechowego spowodowa­
ło  w strzym anie na pew ien czas 
dalszych prób. Pojazd ma trzv  ko­
ła . jedno z przodu i  dwa z ty łu .
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D z ie ln ic o w e  fo rum

W sercu miasta
Śr ó d m ie ś c i e , j u ż  w  sa­

m ej nazw ie dz ie ln icy  ja ­
w i się fu n kc ja  jaką  speł 

n ia  ona dla, ca łe j aglom eracji. 
Tu bow iem  zna jduje się nie ty ł 
ko  środek m iasta, ale jest to 
siedziba ośrodków adm in is tra ­
c ji pub liczne j i gospodarczej, 
stąd też p rom ien iu je  szczeciń­
ska ku ltu ra , tu  wreszcie zna j­
du ją  się centra handlow e i u- 
sługo we oraz k rzyżu ją  szlaki 
kom unikacyjne.

Jak ie  jest szczecińskie śród­
m ieście? N ie posiada ono jedno 
litego, architektonicznego kszta ł 
tu. Wysokościowce pl. L o tn ikó w  
sąsiadują z secesyjną a rch ite k ­
tu rą  ul. Jag ie llońsk ie j. W  cie-

Trasa Zamkowa w przyszłości

Wygodnie i szybko
W SZY S C Y  z zainteresowaniem  spoglądają na rosnącą systematycznie  

Trasą Zam kow ą. Oddana do uży tku  — rozwiąże problem y kom unika­
c ji m iędzy lew o- i  prawobrzeżną  częścią Szczecina, u ła tw i w jazd  i  w y ­
jazd z miasta.

Now a trasa połączy okolice pl. Hołdu Pruskiego z ul. Gdańską w  
re jon ie  „B a lto n y” . Je j długość w yniesie  2 330 m. D w u - i trzypoziom owe  
bezkolizyjne skrzyżow ania, po 3 i 4 pasy ruchu k w a lif ik u ją  tę a rte rię  
ja k o  tzw . m iejską drogą szybkiego ruchu, na k tó re j m aksym alna pręd­
kość może zostać podniesiona do 80 kmtgodz. W  tych w arunkach trasą 
w  ciągu godziny będzie mogło przejechać aż 4 300 pojazdów w każdym  
kieru n ku

P ro jektanci nie zapom nieli także  i  o pieszych. 3-m etrowe chodniki 
oraz zatoki autobusowe na wysokości Zarządu Portu Szczecin pozwolą 
na wygodne  i  bezpieczne przebycie tego odcinka

Na Otwarcie now ej trasy przyjdzie nam  jeszcze poczekać. Jeżeli 
uw zględnim y, że ok 80 proc. długości budowanej a r te r ii przypadnie na 
tzw. obiekty inżynierskie (estakady, mosty, podjazdy) to naw et dla 
la lka jasne się stanie, że inw estycja ta  jest tru d n ym  i  pracochłonnym  
przedsięwzięciem d la  wykonawców.

n iu  odbudowanego Z am ku  Ksią 
żąt Pom orskich sto ją „p ro fe ­
sorskie”  dom ki ul. K o rsarzy , 
a przestronna Szczecińska 
D zieln ica M ieszkan iow a i  p ie rw  
sze osiedla spółdzielcze z n a j­
du ją  się w  pob liżu w yso k ich  
o ficyn  kam ien ic  oca la łych  z 
w o jenne j pożogi.

Jest to  na jm n ie jszy pod 
względem  pow ierzchn i re jon  
Szczecina, ale zarazem najgęś-. 
c ie j za ludniony. W  śródm ieściu 
mieszka praw ie  190 tys. osób, 
a pracuje 16,7 proc. ogó łu  za­
trud n ion ych  w w o jew ództw ie , 
czy li co szósty dorosły m ieszka­
niec Z iem i Szczecińskiej. Z lo ­
ka lizow ano tu  w ie le  w ażnych 
in s ty tu c ji,  k tó rych  k rąg  oddzia­
ływ a n ia  w ychodzi daleko poza 
gran ice  m iasta i  reg ionu, żarów 
no w  sensie a d m in is tra cy jn ym  
ja k  i  gospodarczym. N a tere­
nie dz ie ln icy dzia ła ją  bow iem  
Urząd W ojew ódzki i  Urząd 
M ie jsk i. Są to je dnos tk i decy­
dujące o rozw oju  całego reg io ­
nu, w yw ie ra jące  bezpośredni 
w p ły w  na w a ru n k i życia m iesz­
kańców. Są to też p laców k i n a ­
der często odwiedzane przez in 
teresantów. I choć w ie le  zro­
biono dla uspraw nien ia  obsługi 
petentów, nadal jeszcze na s ty­
ku  pom iędzy urzędem i oby­
watelem  rodzi się sporo p re ten­
s ji i zadrażnień. Dalsze uspraw 
n ien ie  pracy a d m in is tra c ji i 
podnoszenie je j na wyższy ja ­
kościowo szczebel, to  zadanie 
la t najbliższych, k tó re  musi 
znaleźć się w  polu w idzen ia  
nas wszystkich.

ŚR Ó D M IEŚCIE n ie na leży do 
re jonów  n a jba rdz ie j up rzem y­
słow ionych. Jest ono siedzibą 
ty lk o  21 jednostek p ro d u k c y j­
nych, ale za to ja k ic h ! Sztan­
darow ym  zakładem  jest „ne - 
s torka”  szczecińskich przedsię 
b io rs tw  — „D ana” . Pow tarza­
nie, że produkowana- tu  odzież 
dziewczęca sprzedawana jest 
spod lady w  ca łym  k ra ju  i  za­
spokaja nawet gusty w yb re d ­
nych elegantek by łoby  dziś 
banałem. Faktem  jest, że 
f irm a  ta  znana jest w  N iem ­
czech Zach. i  we F ra n c ji,  a w y 
m agający handlow cy z A m e ry ­
k i Pó łnocnej go tow i są zakon­
trak tow ać je j o fertę  „ w  ciem ­
no” . Św iadczy to zresztą nie 
ty lk o  o renom ie szczecińskich 
k raw cow ych, lecz i  o ich am b i­
c ji w yw ie ran ia  w p ły w u  na 
ksz ta łt św ia tow e j m ody.

T u  działa też „O d ra ”  —  pro ­
duku jąca odzież dla m ło d ych  
mężczyzn. Zakład w y b u d o w a ­
ny  ju ż  po w o jn ie  k a r ie rę  roz­
począł od w y tw a rzan ia  roboczej 
odzieży. 1 choć nie b y ł to  s ta rt 
najlepszy, po zdobyciu n iezbęd­
nych naw yków  techno log icz­
nych przez załogę i dokonan iu  
przełom u — p raw d z iw ą  fu ro rę  
przed n ie w ie lu  la ty  z ro b iły  „od 
rza k i”  czy li szczecińskie dżinsy. 
I choć pow oli moda na n ie  prze 
m ija , nadal tu te jsze w y ro b y  cie 
szą się uznaniem  na zagranicz­
nych rynkach  a w ie le  s łynnych 
„dżinsow ych f ir m ”  na Zacho­
dzie składa tu  zam ówienia na 
szycie spodni i  ku rte k .

W  efekcie pracy załóg przed- 
s iębiorstw , na terenie śródm ieś 
cia p roduku je  się rocznie tow a­
r y  i usługi w artośc i w  g ra n i­
cach 7.8—8.2 m !d zł. Trzeba 
podkreślić, że dzie ln ica w y tw a ­
rza ponad 10 proc. w artości

sprzedaży w yrobó w  w łasnych 
wojew ództwa i  15 proc. sprze­
daży w yrobów  przeznaczonych 
na cele rynkow e.

Zwłaszcza ten ostatn i k ie ru ­
nek zasługuje na specjalną u- 
wagę w  okresie, gdy spraw ie 
pełnego zaspokojenia potrzeb 
nabyw ców  nadano w  naszym 
k ra ju  tak  w ie lk i p r io ry te t.

SUKCESY nie mogą jednak 
przesłaniać niedociągnięć.
W praw dzie większość tu te j 
szych zakładów p rodukcy jnych  
nad rob iła  z powodzeniem opóź­
nienia w yw ołane przez niesprzy 
ja jącc  w a ru n k i atm osferyczne 
tegorocznej z im y 1 do pełnego 
w ykonan ia  zadań p lanow ych za 
brakn ie  śródm ie jsk iem u prze­
m ys łow i ty lk o  niespełna 1 p ro ­
cent, ale nie znaczy to jeszcze, 
żc stan obecny można uznać *a 
zadowalający. Nadal bow iem  
odczuwa się d o tk liw e  b ra k i w  
zaopatrzeniu w  surowce, co u- 
tru d n ia  realizację codziennych 
obowiązków i  pogarsza r y tm i­
kę pracy. Nadal — zarówno w  
przem yśle ja k  i  usługach — 
n a tra fić  można na w ie le re ­
zerw  w ytw ó rczych  czy to  pow ­
sta łych w sku tek nie najlepszej 
o rgan izac ji pracy czy też — 
niepełnego w yko rzystan ia  dnia 
roboczego. W iele k ry tycznych  
uwag pada także pod adresem 
metod zarządzania i  p lanow a­
n ia  — zwłaszcza w  spółdzie l­
czości pracy. W ie le m ałych, 
lecz ważnych dla zaspokojenia 
potrzeb m ieszkańców, zakładów 
nie p o tra fi e lastycznie dostoso­
wać się do zachodzących na 
ry n k u  zmian.

Bliżej kultury, czy 
-  kultura bliżej

„SERCE Szczecina”  b ije  
także nocą. Na głównych  
u licach m iasta ruch  nie za­
m iera.

Foto. Z. Jodkow ski

JEST też śródmieście placem 
w ie lk ie j budowy. Na jego te re ­
n ie rozpoczęto najw iększą w  
h is to r ii w o jew ództwa in w esty ­
cję kom unalną — Trasę Zam ­
kową. W raz z nową przeprawą 
mostową przez Odrę, sp raw i o- 
na, te  układ kom un ikacy jny  
Szczecina przestanie się d ław ić  
i le p ie j powiąże stolicę naszego 
regionu z organizmem  gospo­
darczym  k ra ju . Nowoczesna, 
wybudow ana na m iarę potrzeb, 
a rte ria  pobiegnie u s tó p 'Z a m ­
ku Książąt Pom orskich. To 
m iejsce stanie się więc symbo­
lem  dzie ln icy, k tó re j trad yc je  
sp lata ją się w  nierozerw alną 
całość z je j dniem  ju trze jszym . 
D zie ln icy ludz i rzete lnych i 
p racow itych, k tó rzy  nie szczę­
dząc w ys iłku  budu ją  już dziś 
szczecińską przyszłość.

Ratunek
dla platanów

M IĘ D ZY dwoma pom nikam i 
— m ało znanym kam iennym  
Jankiem  M uzykantem  g ra ją ­
cym  na harm onii, a n a jn o w ­
szym Pom nikiem  Czynu Pola­
ków  — znajduje się o lbrzym ia  
zielona płyta Jasnych B łoni. 
W okó ł niej rośnie ok. 200 p la ­
tanów, które stanow ią charak­
terystyczna element naszego 
miasta. 5^

Drzewa występujące głów  
nie w  Ameryce Północnej, po­
łu dn io w e j Europie i  A z ji, do­
brze p rzy ję ły  się w  Szczecinie, 
gdzie mroźne z im y zdarzają się 
n iezbyt często.

P latany, ja k  tw ie rdzą fa ­
chowcy z Przedsiębiorstwa Zie­
le n i M ie jsk ie j, m aja  jedną o l­
b rzym ią  zaletę — doskonale zno 
szą w a run k i panujące w  w ie l­
k im  mieście, co predysponuje

je  do spełniania ro li „z ie lonych 
p łuc”  dużych ag lom eracji. D la­
tego sadzi się je w  różnych 
punktach miasta. O statnio k i l ­
kanaście drzewek po jaw iło  się 
m. in. p rzy ul. K ró lo w e j K o ­
rony  P o lsk ie j oraz przy ul. K u - 
socińskiego.

Najw iększe skupisko p la ta ­
nów przy Jasnych B łoniach zo­
stało k ilk a  la t tem u dotknięte 
chorobą grzybową, k tó ra  powo 
duje w iędnięcie części w iosen­
nych liśc i. Nad problem em  tym  
pracu ją  naukowcy A ka d e m ii 
Ro ln iczej i wszystko wskazuje 
na to, iż w  przyszłym  roku  
znajdą oni an tido tum  na grzyb 
ka, co pozwoli uzdrow ić obu­
m ierające pow o li szpalery 
drzew na tym  na jładn ie jszym  
terenie spacerowym  Szczecina.

f  AŻDA dyskusja o kulturze,
“  je j zasięgu, sukcesach czy 

chociażby tylko s e n s a c j a c h  
środowiskowych, prędzej czy póź­
niej zahaczyć też musi o spra­
wy upowszechniania. Temat po­
dejmowany jest z różnym natę­
żeniem i różnie też bywa pojmo­
wany, ale jedno przynajmniej nie 
powinno ulegać wątpliwości — 
przybliżenie (udostępnienie) war­
tości artystycznych jak najszer­
szym rzeszom odbiorców. Takc 
też idea leży u podstaw znanej 
akcji „Sojusz świata pracy z kul­
turą”  (jej animatorem był swego 
czasu KŚK PZPR), której rezulta­
ty pozwalają sądzić ze wszelkie 
tego rodzaju działania jeśli tylko 
poparte są właściwym rozezna­
niem (co dla -kogo?) i niosą ze 
sobą autentyczne wartości, mo­
gą liczyć na sukces w najbar­
dziej a nawet uznawanym za 
„trudne" środowisku. „Przychodze­
nie”  z dziełem sztuki, propozycją 
artystyczną, dyskusją twórczą nie 
powinno i nie może oczywiście 
stanowić jakiegoś niezwykłego 
gestu, jakiegoś „zniżania się", lub 
też — z nieco innej strony rzecz 
ujmując —  wykonywanej za pie­
niądze (nierzadko duże) „pracy 
społecznej". A przecież znamy i 
takie przypadki...

SZEROKI dostęp do szeroko poj 
mowanych dóbr kulturalnych sta­
nowi jedną z fundamentalnych za­
sad naszego ustroju i niezliczone 
przykłady z różnych dziedzin
świadczą, że tak jest w istocie.
Można też wskazać obszary za­
niedbane, środowiska nie wykazu­
jące zainteresowania sprawami 
kultury, czy wręcz martwe. Dzie­
je się tak jeszcze z wielu rozlicz 
nych przyczyn, wśród których 
wcale nie na ostatnim miejscu 
należałoby wymienić brak ini­
cjatywy i ofensywności, owych 
twórczych impulsów płynących
ze strony ludzi i środowisk które 
mają coś do zaoferowania, ł w 
tym kontekście z pytania zawar­
tego w tytule niniejszych rozwa­
żań wybrać by należało jego 
drugi człon.

WRACAMY więc do proble­

matyki „Sojuszu", czy w ogóle 
wszelkich póczynań związanych z 
„przychodzeniem kultury" do od­
biorcy, aby postawić kilka pytań. 
A więc czy właściwie i w pełni 
wykorzystujemy cały posiadany 
potencjał ludzki i materialny? 
Czym, poza dwoma czy trzema 
wzorowymi placówkami, wyróż­
nia się tak zwane życie klubo­
we? Jaką inicjatywę wychodzącą 
poza „branżowe" ramy podjęło 
twoje środowisko twórcze?

Odpowiedzi należy udzielić naj­
lepiej w formie konkretnych dzia­
łań.

(emes)

JAMES CLAVELL

Dziwne (pozornie) pytanie

Gdzie kupić
bilet do teatru?

J A K  TO G DZIE? Oczywiście 
w  kasie tea tru . Tak, ale je ś li 
się mieszka na odległym  przed 
m ieściu, oznacza to całą w y ­
prawę. P rzy tym  kasy naszych 
rozlicznych placówek k u ltu ra ! 
nychv (nie ty lk o  tea trów ), p ra ­
cu ją  w  na jróżn ie jszych godzi­
nach i trzeba by sobie opraco­
wać cały „g ra f ik ”  aby wiedzieć 
k iedy i  gdzie. A  przecież is tn ia ­
ły  k iedyś w  „O rb is ie ”  kasy pro 
wadzące przedsprzedaż b ile tów  
do tea trów , k in , F ilh a rm o n ii czy 
na im prezy estradowe. B y ła  to 
fo rm a wygodna d la  widza, 
m n ie j w idocznie d la  bezpośred­
n io  zainteresowanego przedsię­
b iors tw a gdyż przedsprzedaż 
z likw idow ano. O żyw ienie życia 
teatra lnego, mnogość im prez 
w  salach Zam ku, F ilh a rm o n ii, 
itp . s taw ia znów na porządku 
dn ia  sprawę uruchom ien i^  w 
śródm ieściu Szczecina cen tra l­
ne j kasy prowadzącej przed­
sprzedaż b ile tów  do tych  p la ­
cówek. Może by dało się ją  
zainsta lować np. w  pomieszcze­
n iach B T  „P om eran ia”  p rzy pl. 
Żołnierza?

Służba
wobec

mieszkańców

Ry s z a r d  O L E S N IE W IC Z  od 
1356 roku — z przerw a na 
służbę w ojskow a — pracuje  
w Rejonowym  Przedsiębior­

stw ie Wodociągów i  K an a lizac ji w 
Szczecinie. Przez ten czas zm ien ia­
ły  się nazwy przedsiębiorstwa, k tó ­
re n ieraz ulegało reorganizacji, 
ale stempel w dowodzie osobistym  
Oleśniewicza pozostawał ten sam.

— Przy jechałem  do Szczecina — 
wspom ina — w 1956 roku zaraz po 
ukończeniu Technikum  Gospodar­
k i  K om unalnei w Łodzi Rodzice 
p rzyb y li tu wcześniej. M ój ojciec 
kow al z zawodu przeniósł sie na 
Ziem ie Zachodnie już w  1946 roku  
N a jp ie rw  pracował na wsi w po­
bliżu Kołobrzegu, a potem w y je ­
chał do Szczecina. N ie można sie 
w iec dziw ić że choć nie brako­
wało m i propozycji podjęcia pracy 
w  wojew ództw ach centralnych, w y  
brałem  Szczecin. M ia łem  tu opar­
cie w domu rodzinnym  

N a jp ie rw  przeszedłem staż w  pro  
d u k c ji B yłem  maszynista w stacji 
uzdatn ian ia  wody. Pracow ałem  w 
ruchu ciągłym  na trzy  zm iany  
M iałem  wiec okazie nie ty lk o  do 
skonfrontow ania wiadomości teore­
tycznych z p rak tyka  ale i do poz­
nania specyfik i zawodu Bo praca 
w gospodarce kom unalnej nie jest 
niczym  innym  jak  służba wobec 
mieszkańców Jakieko lw iek  tru d ­
ności i n a w a lan k i” o db ija ła  sie 
zaraz echem w  całym  mieście.

Potem przyszła służba wolskowa  
Po je j odbyciu w róciłem  oczywiś­
cie do szczecińskich wodociągów. 
Awansowano m nie na m alstra Zo­
stałem  k ie ro w n ik iem  tzw . małego  
ujęcia w ody. Praca była spokojna 
i można było  podczas n ie j zdobyć 
jednocześnie w iele doświadczenia 
Widocznie spełniłem  oczekiwania  
moich szefów bo w  1964 roku  
awansowano m nie na starszego m i­
strza. k ie ro w n ika  zakładu produk­

cyjnego na Pomorzanach. Dosta­
łem  w ięc „na swoja głowę” na j­
większe w  owym  czasie i n a jtru d ­
niejsze ujecie wody.

Chciałbym  w  k ilk u  słowach uza­
sadnić te  trudności Otóż Pom orza­
ny pobierają wodę bezpośrednio z 
O dry. k tóra  nie jest najczystsza 
rzeką. T ę  wodę przystosowuje sie 
do picia zs pomocą środków che­
m icznych. c 3 — jak  w iadom o — nie 
popraw ia s naku. Przez d ługi czas 
byliśm y w  ęc m iedzy przysłowio­
w ym  młotegi a kow adłem . Z jed­
nej s trony,  m ieszkańcy żądali by 
zmniejszy® J^5ć chem ikaliów  'w  wo 
dzie. a z drugiej — m aiae  na wzgle 
dzie ich zdrowie — nie mogliśmy  
ograniczać oddziaływ ania chemicz­
nego.

B yw ały  też okresy bardzo tru d ­
ne. P rzypom nijm y katastro fę  w  lw i 
nach która spowodowała zanie­
czyszczenie O dry  zw iązkam i m ie­
dzi. N ie spaliśmy przez k ilk a  nocy 
badając codziennie skład wody. 
Na szczęście skończyło sie na stra­
chu. Podobne kłopoty w ystępow ały  
w trakc ie  tzw . cofki (spiętrzenie  
wód Zalew u w skutek w ia tru  k tó ­
re powodowało cofanie sie je j  do 
ujścia O dry).

Po uruchom ieniu rurociągu z 
M iedw ia sytuacja uległa generalnej 
poprawie. N ie m am y luż prawie  
kłopotów  ani z ilością an i ze sma­
k iem  wody dostarczanej do miesz­
kań U jęc ie  na Pomorzanach speł­
nia dziś role rezerwowego, W yko­
rzystu jem y je w  pełni ty lk o  w  okre  
sie letnich szczytów i w tedy gc!v 
— jak  to m iało  m iejsce nrzed k i l ­
kom a tygodniam i — w yd arzy  sie 
aw aria  m agistrali m iedw iańskiej

N ie uważam  jednak że rozw iąza­
liśm y wszystkie problem y zaopa­
trzen ia  miasta w wodę. M oim  zda­
niem  sprawa n ienokofaca łesł  fakt 
że istniejącą^ obecnie m agistrala  
mie<iwiańs4-(^ o p a r ta  jest ty lk o  o

jedna n itk ę  rurociągu. W każdej 
chw ili może zdarzyć sie 1akaś aw a­
ria . k tó ra  w yw oła przerw ę w  ie«o  
użytkow aniu . N ie zawsze bedzie 
ona trw a ła  ty lk o  dwa lub trz y  dni 

W  tym  okresie pozostałe ujęcia  
wody nie zaspokoją zapotrzebowa­
nia m ieszkańców Szczecina. N ie  
wolno też zapom inać że nasze mia 
sto sie rozw ila  Pow stałe coraz wie  
cej nowych m ieszkań 1 zakładów  
przem ysłowych zwiększa sie zuży­
cie w ody. Pojemność nowego ru ro ­
ciągu jest ściśle określona. Dzień  
kied y  w yczerpiem y wszystkie iego 
m ożliwości, jest nie za góram i. 
Czas w ięc chyba najw yższy przy­
stąpić do rea lizac ji d rug ie j części 
te j inw estycji. Czyli do budowy  
rów noległej n itk i ru r  z M iedw ia  

I  jeszcze jedna sprawa. Woda w  
Odrze staje siq coraz brudniejsza. 
Bezsprzecznie najw iększa cześć w i­
ny za to ponoszą zak ład y przem y­
słowe rozlokowane na obu je j brze 
gach. A le część tych grzechów ob­
ciążą także gospodarkę kom unalna  
naszego m iasta. Myślę tu  przede 
wszystkim  o oczyszczalni ścieków.

M am y w  Szczecinie trz y  placów ­
k i  tego typu. pracujące w  oparciu  
o mechaniczna metode oczyszcza­
nia. Czas naiw yższy pomyśleć o bu  
dowie zakładu z prawdziwego zda­
rzenia dla potrzeb lewobrzeżnego  
Szczecina w k tó ry m  da sie zasto- 
suwać poza m echanicznym  także  
biologiczne i  chem iczne oczyszcza­
nie ścieków Czas też najwyższy  
by znjać sie rozbudowa systemu 
k a n a liza c ji burzow ej i san itarnej 
gdyż sporo rejonów  naszego miasta 
jest tych urządzeń pozbawione. Sa 
to nie ty lko  spraw y h ig ieny, ale 
także problem y zw iązane z ochrona 
środowiska naturalnego człowieka.

Recepta 
na sukces
KIE D Y  wchodzi do h a li szwa­

czek o godz. 5.36 — oddział 
ZPO  ..D A N A ”  przy ul. 5 L in  
ca jest p raw ie  pusty. P ie rw  

sza zm iana rozpoczyna pracę punk  
tua ln ie  o szóstej, łłrygadzistka

IR E N A  P O P Ł A W S K A  w ie trzy  salę. 
włącza urządzenia prasowalnicze. 
N im  ko b ie ty  zasiada przy maszy­
nach. w iedza co k tó ra  bedzie szyć. 
Następuje ty lk o  jeszcze k ró tk ie  po­
uczenie. ja k  w ykonyw ać poszcze­
gólne operacje by e fek t b y ł dobry, 
by szczypanka. k o łn ie rzyk  bądź 
pagony rzeczywiście zdobiły  przy­
szła w łaścicielkę sukni czy bluzecz- 
ki.

Obecnie szyja tu  w łaśnie efektów  
ne b luzk i z baw ełny i popeliny, Sa 
gładkie i w d e lika tn e  w zo rk i, w 
m odnym  fasonie: rozpinane i ze 
stójeczka pod szyja oraz pagonami 
na ram ionach. Podopieczne pani 
Ire n y  lub ią  szyć. bo serie sa za­
wsze k ró tk ie . Spod ich ra k  w y­
chodzą zatem coraz to  nowe. szało­
we kreacje, a to sukienki, a to  
b luzk i, a to spódnice. Zawsze też 
inne sa ta jn ik i zespolenia ze sobą 
skrojonych części m a teria łu .

— Z  ..D ana”  — w spom ina Ire n a  
Popławska — lestem zw iazana od 
1? ła t . N a początku szyłam  jeszcze

u bran ia  robocze, a k ró tk o  potem  
nastapiła specjalizacja i m ój za­
k ład  zaczął ubierać dziewczęta z 
całej Polski. Szybko też zdobył so­
bie znakom ita m arkę  i  sławę w 
k ra ju  oraz za granica. T eraz je ­
stem dum na, że tu  w łaśnie pracu­
ję. że ja  sama codziennie dokładam  
m aleńka cegiełke do iego sukce­
sów.

N ie od razu byłam  brygadzist- 
k ą . Przyszłam  do roboty ko m p le t­
nie .zielona” ledw ie 00 przyucze­
n iu  do zawodu I  przeszłam  wszy­
stkie stopnie w ta iem niczen ia  k raw  
cow ej. M am  specjalizacje w  szy­
ciu odzieży c iężk ie j i w  kraw iec ­
tw ie  le k k im  — szyłam wszystko  
Dlatego w iem  ja k ie  operacje sa 
tru d n e  z k tó ry m i początkującą  
może m ieć kłopoty . W iem  także  
ile  średnio może uszyć każda z m o­
ich pracownic. To pomaga w  pra­
cy. To jest strona praktyczna ale  
pogłębiłam  rów nież swoja wiedze  
teoretyczna. K ilk a  la t tem u ukoń­
czyłam  bowiem  Techn ikum  Odzieżo 
we dla P racujących.

— N ie zw y k le  w ażna jest dyscy­
p lina załogi i ona decyduje w  du­
żym  stopniu o sukcesie. U  nas nor 
m a dzienna m usi być w ykonana  
niezależnie od tego ile  kob iet zn a j­
du je  się w łaśnie na urlopach m a­
cierzyńskich a ile  przy  chorym  
dziecku. 42 ko b ie ty  przez 8 godzin 
pracy m u s z a  uszyć 450 bluzek 
Trzeba wiec n ierzadko pracować za 
nieobecne ko leżan k i Dlatego na 
naszych zebraniach w ie lokro tn ie  
już p rzew ija ł „sie tem at czy od cza 
su do czasu mężczyzna nie mógłby  
zostać w  domu z ra c li op ieki nad 
chora córka bądź synem Dlaczego 
u tarło  sie u nas. że lest to jedynie  
powinność m atki?

Iren a  Popławska udziela się spo­
łecznie. służy pomocą młodszym  ! 
m n ie j doświadczonym koleżankom  
D ziała m in. w Radzie Zakładow ej, 
pomaga rozw>azać w iele ważnych  
spraw. W  ..D an ie”  o rzv ie tv  sy­
stem organ izacyjny  zdaje egzamin 
codziennie. Codziennie też bryga- 
dzistka Ire n a  Popławska przycho­
dzi do pracy w cześniej o pół go­
dziny. by przygotować się do tru d ­
n e j. w ym agającej dużych um>e;et 
ności. staranności i cierp liw ości pro 
d u kc ji. W  tv m  tygodniu  pracuje na 
d ru g ie j zm ianie.

Przełożył: Andrzej Pakuła
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— W yjdziesz z tego, bracie. Rozumiesz mnie? — 
Tim sen p o ch y lił się nad n im  łagodnie.

M arlow e k iw n ą ł g łową i un iósł chorą rękę. Przez 
chw ilę  w p a tryw a ł się w  n ią  ja k b y  nie dow ierza ł 
w łasnym  oczom, a potem, w ym am ro ta ł: — Co się sta­
ło? Jeszcze... je s t„. jeszcze jest!

—  Pewnie, że jest — rzek ł z dum ą K ró l. — Właśnie 
c i to  za ła tw iliśm y. Surow ica itepe... — Ja i  T im sen!

A le  M arlow e n ic  nie odpowiedzia ł, w p a try w a ł się 
ty lk o  w  K ró la  bezgłośnie poruszając ustam i. — Jesz­
cze... jest — wyszepta ł wreszcie. Sięgnął p raw ą rę ­
ką, żeby dotknąć lew e j, k tó re j n ie pow in ien b y ł mieć, 
a jednak m ia ł. Upewniwszy się, że .to nie sen, opadł 
na przepocony sienn ik , zam knął oczy i rozp łaka ł się. 
W krótce potem -już spał.

— Biedaczyna — rzek ł Timsen. — Na pewno m yśla ł, 
że leży na stole operacyjnym .

— Jak długo będzie tak  spał?
— Jeszcze ze dw ie  godziny. S łuchaj uważnie. Co 

sześć godzin musi dostawać zastrzyk tak  długo, aż 
w yjdz ie  z niego cała trucizna. Powiedzmy, przez m n ie j 
więcej dw ie  doby. I  trzeba m u codziennie zm ieniać 
opatrunek. Do tego su lfam idy.

Nie wo lno ci zapomnieć. Bezwarunkow o m usi do­
stawać zastrzyki. I  n ie zdziw  się, ja k  c i tu  wszystko 
zarzyga. Reakcja, i to ostra, nastąpi na pewno. Za­
ap likow ałem  mu dużą pierwszą dawkę.

—  M yślisz, że w y jdz ie  z tego?
— M oim  zdaniem, potrzeba dziesięciu dni. — T im ­

sen zebrał zawartość to rb y  i  z rob ił zręczny, n ie w ie l­
k i pakunek z ręcznika, m yd lą , s trzykaw k i, surow icy  
i  su lfam idów . — No to teraz może się rozliczym y, 
dobra?

K ró l w yciągną ł zostawioną m u przez Shagatę pacz­
kę papierosów. — Zapalisz? — spytał.

— Dzięki.
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Kiedy oba j zapa lili, K ró l zaproponował: — Możemy 
się rozliczyć pó za ła tw ien iu  spraw y z brylan tem .

— O nie, bracie. Ja dostarczam tow ar, a ty  m i za 
niego płacisz. Jedno nie ma z d rug im  n ic  wspólnego  — 
odparł ostro Timsen.

— A co to szkodzi parę dn i zaczekać.
— Masz dość fo rsy , nie m ówiąc o zysku... — U rw a ł 

nagle, zrozum iawszy w  czym  rzecz. —  Oho! — w y ­
krzykną ł, uśm iechając się od ucha do ucha i  w ska­
zując palcem M arlow e’a — Nie ma forsy, dopóki nasz 
kolega nie pójdzie po n ią  i je j n ie przyniesie, mam  
rację?

K ró l zsunął z rę k i zegarek.
— Chcesz to w ziąć pod zastaw?
— Coś ty , bracie, mam  do ciebie zaufanie. — T im ­

sen spo jrza ł na M arlow e’a. — W ygląda na to, że du­
żo od ciebie, stary , zależy. — Kiedy znowu zw róc ił 
się do K ró la , m ia ł w okó ł oczu wesołe zmarszczki. — 
A  ja  też m am dz ięk i tem u w ięcej czasu, nie?

— Mhm?
— Przestań udawać, bracie. Dobrze wiesz, że ktoś  

nam  go ukrad ł. W całym  obozie ty  jeden możesz za­
ła tw ić  taką transakcję. M yślisz, żebym cię dopuścił do 
tego in teresu, gdybym  sam m ógł go załatw ić?  — Na 
tw a rzy  Timsena p o ja w ił się rozanielony uśmiech. — 
Tak w ięc mam  dzięk i tem u czas, żeby znaleźć zło­
dzieja, ta k  czy nie? Bo je ś li zdąży przedtem  przyjść  
do ciebie, nie będziesz mu m ia ł czym  zapłacić, zgadza 
się? A bez tego on nie wypuści go z ręk i, m am rację? 
Nie ma forsy, nie ma in teresu. — Nie doczekawszy 
się odpowiedzi, dodał d ob ro tliw ie : — Mógłbyś m nie  
oczywiście zaw iadom ić, k iedy  ten d rań się do ciebie 
zgłosi. W końcu to m oja własność, ta k  czy nie?

— Zgadza się — przyzna ł uprzejm ie K ró l.
— Ale nie zrobisz tego. — Tim sen westchnął. — 

C holerny św iat, co za złodziejskie towarzystwo.
P ochylił się nad M arlow e’em i zm ierzy ł mu puls. — 

H m  — m rukn ą ł w  zamyśleniu. — Pids m u podskoczył.
— Dziękuję ci za pomoc, T im .
— Nie ma o czym  m ów ić bracie. Ja też będę coś 

z tego m ia ł. k iedy skubaniec w yzdrow ie je, no nie? 
Tak czy ow ak, oka z niego nie spuszczę. M am  rację?

Znów się roześm iał i  wyszedł.
K ró l padał z nóg. Poczuł się lep ie j, k iedy  nap ił się 

kaw y, a potem  usadowiwszy się na krześle, zasnął.

(cdn)
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W WOJ. nowosądeckim  
powsta ła trzecia ju ż  szko­
ła sportowa. Jest n ią Szko­
ła Podstawowa n r  1 w  No­
w ym  Targu ze specjaliza­
c ją  w  hoke ju  na lodzie. 
G ry  w  hokeja uczy się tu  
13(T chłopców, począwszy 
od uczniów  k las IV .

C A F-M om ot

Kolejne sukcesy  
polskich brydżystów
N A D A L  św ietnie spisują się re­

prezentanci Polski w  rozgryw kach  
o Puchar Europy w  brydżu spor­
tow ym . Polska ekipa powróciła z 
M onte  Carlo, gdzie odbyła się pią­
ta  elim inacja  Pucharu. W śród 114 
p ar dwa czołowe m iejsca przypa­
d ły  Polakom . Zw ycięży ła  para 
A n d rze j Macieszczak ł Janusz Po­
łeć 4980 pkt. przed A leksandrem  
Jezioro i M arc inem  Leśniewskim  
4969 pk t. Dotychczasowi lid erzy  Ja­
cek Leśnicki i  S tanisław  Zaręba  
uplasow ali się na p ią te j pozycji. 
P o pięciu tu rn ie ja c h  siedem czoło­
wych m iejsc w  Pucharze Europy  
za jm u ją  Polacy. Prow adzą A ndrzej 
Macieszczak i  Janusz Połeć po 76 
pkt. przed Jackiem  Leśnickim  i 
Stanisław em  Zarębą po 72 pkt.

Wybieramy najlepszych sportowców

Trener R. Kędzierski wśród kandydatów 
zgłoszonych przez Czarnych
SP Ó ŁD ZIE LC ZY  K lu b  

S portow y C zarn i zgłosi! 
swych kandydatów  do 26 

p leb iscytu  C zyte ln ików  „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego” . Na liście 
zna jdu ją  się nazw iska w ioś la­
rzy  Ryszarda S tadn iuka i R y­
szarda B uraka, k tó re  wcześniej 
um ieśc iliśm y w  gronie kandy­
datów  oraz s tern ika  Ireneusza 
Omięckiego. P łyną ł on w  osa­
dzie, k tó ra  w yw a lczy ła  m istrzo 
stwo Po lski, s ta rtow a ł rów nież 
na m istrzostwach świata. Jest 
członkiem  kad ry  narodow ej i 
o lim p ijsk ie j.

SKS C zarn i zgłaszają także 
dwóch ka jaka rzy , Tadeusza 
Latkow skiego — uczestnika m i­
strzostw  Europy (V I I  m iejsce 
w  wyścigu jedynek na 500 m 
ju n io ró w , I  m iejsce na liśc ie 
rank in gow e j P Z K a j.) w  gronie 
ju n io ró w  starszych i  W aldem a­
ra  Żółczyńskiego ( I I I  m iejsce 
na M E ju n io ró w  w  C-7 na 1000 
m  i V I I  w  rank in gu  P Z K aj.), w  
grup ie  ju n io ró w  starszych. Czar 
n i poda li także kandydatu rę  
trenera  ka d ry  narodow ej R y­
szarda Kędzierskiego. R. K ę­
dz ie rsk i jest m. in. trenerem  
dwóch najlepszych w ioś la rzy 
spółdzielczego k lu bu  R. Stad­
n iu ka  i R. B uraka oraz s te rn i­
ka I. Omięckiego.

A oto lis ta  zgłoszonych do­
tychczas kandydatów  do 26 
p lebiscytu C zyte ln ików  „K u r ie ­
ra Szczecińskiego” :

SPORTOWCY
G im nastyka a rtystyczna — A n ­
na K łos (Sparta),
Jeździectwo — Jacek Bobik 
(LK S  Dragon Now ie lice), 
K a jaka rs tw o  —- Zb ign iew  B e l­

ko, K rzysz to f Chrabąszcz, Le ­
sław  Duma (wszyscy W iskord ), 
Tadeusz L o tkow sk i (SKS Czar­
n i), Jerzy W o łodkiew icz (W is­
kord), W aldem ar Z ó łczyński 
(SKS Czarni),
K o la rs tw o  — W ojciech M a tu ­
si ak (A rkon ia ), A n d rze j M ą- 
kow sk i (C hem ik Police), S tan i­
sław Żak (Ogniwo),
P iłka  ręczna — Anna Bodera, 
Ryszard Antczak, Janusz B rzo­
zowski (wszyscy Pogoń),
P iłka  wodna — Józef K o d lu - 
baj, A r tu r  P isarsk i (obaj A r -  
kotnia),
P ływ an ie  —  Dorota B rzozow ­
ska, Anna Holeniewska, Bogu­
sław  L iza k  (wszyscy S ta l Stocz­
nia),
S porty lo tnicze — Paweł P aw ­
lak , Romuald Szam kolowicz
(A erok lub),
S trzelectwo — Anna M a lk iew icz
(P ionier),
S ia tków ka — Roman Borów ko 
(S ta l Stocznia),
W ioślarstw o — Ryszard B u rak 
(Czarni), M iros ław  K o w a le w ­
sk i (AZS), Ireneusz O m ięck i — 
s te rn ik , Ryszard S tadn iuk  (o- 
ba j Czarni), H e n ryk  T rzc ińsk i, 
M ariusz T rzc ińsk i, H e n ryk  
Szczotko (wszyscy AZS). 

TR ENERZY
K rzysz to f B iegała (A rkon ia ) 

— p iłka  wodna, Ryszard K ę ­
dz ie rsk i (K adra  Narodowa) — 
w ioś la rs tw o, Zenon Łakom y 
(Pogoń) — p iłka  ręczna, Jerzy 
Troszczyński (S ta l Stocznia) — 
p ływ anie .

ZESPO ŁY SPORTOWE 
G KS A rko n ia  — I  liga  p i łk i 

wodnej, M K S  Pogoń — I  liga  
p i łk i ręcznej kobiet, M K S  Po­

goń — I  liga  p i łk i ręcznej męż­
czyzn, M K S  Pogoń — I I  liga 
koszyków ki, S ta l Stocznia —  I I  
liga  p i łk i nożnej. W iskord  — I 
liga  w  ka jakars tw ie .

Tak w ięc na lis tach plebiscy­
tow ych zna jdu ją  się ju ż  nazw i­
ska 30 sportowców, 4 trenerów  
oraz 6 zespołów sportowych. 
P rzypom inam y, że te rm in  zgło­
szeń kandydatów  up ływ a z 
dniem  6 grudnia. Kupony za­
mieszczać będziemy w p rzy­
szłym  tygodniu.

W O S T A T N IĄ  sobotę i n iedzielę  
odbyły się dwie im prezy sporto­
we kończące sezon w  A utom obil­
k lub ie  Szczecińskim. B yła to IX  
elim inacja  konkursu  o ty tu ł ..N a j­
zręczniejszego k ierow cy Szczecina” 
i V  e lim inacja  Rajdow ych Samo­
chodowych M istrzostw  Okręgu  
Szczecińskiego w  rajdach popular­
nych — R ajd  ..Z im a 79” ,

W  ostatn iej e lim in a c ji konkursu
0 ty tu ł ..Najzręczniejszego k ie ro w ­
cy Szczecina” w  klasie do 1 000 
ccm zw yciężył M . P o d kalick i przed  
W . L itw in em  i M . H rynkiew iczem  
(wszyscy na P F 126). W klasie po­
w yżej 1 000 ccm zw yciężył B. S ta­
szewski na Ladzie 1 500 przed A. 
K ró likow skim  na Zastaw ie 1 100 p
1 R . Panasiukiem  na P F  125 1 500. 
W konkursie ty m  w  ciągu całego 
roku udział wzięło  ponad 70 k ie ­
rowców. z k tó rych  najlepszym i oka 
zali się: w  k lasie do 1 000 ccm W . 
W itkow ski — 136 pkt.. przed W ł. 
Łyczyw kiem  — 124 p k t.. i  W L itw i 
nem — 116 p k t., natom iast w  klasie  
pow yżej 1 000 ccm B . Staszewski — 
144 p kt.. przed P, M a ik iem  — 120 
pkt. i  W ł. Ł yczyw kiem  119 pkt.

W  piątek inauguracja

MP juniorów
w  pitce wodnej
G W A R D Y JS K I K lu b  Sporto­

w y A rkon ia  jest organizatorem  
m istrzostw  Polsiki w  piłce wod­
ne j ju n io ró w  m łodszych. W 
tu rn ie ju , obok d rużyny gospo­
darzy, wezmą udzia ł następują­
ce zespoły: S tilon  Gorzów, 
KSZO  O strow iec, Anilama Łódź, 
N ow ita  Z ielona Góra. M is trzo ­
stwa rozpoczną się w  p ią tek o 
godz. 10 na basenie WDS. G rać 
będą S tilon  — KSZO, A rkon ia  
— A n ilana. N atom iast po połud 
n iu  o godz. 17 spotkają się: A - 
n ilana  — KSZO  i  A rko n ia  — 
N ow ita . Sobotnie mecze roz­
poczną się rów nież o godz. 10 
i  17. T u rn ie j zakończy się w  
niedzielę.

R ajd  ..Zim a 79” . kończący sezon 
sportowy A P  Szczecin, w ym agał od 
uczestników dużych um iejętności. 
B ył to p raktycznie ra jd  naw iga- 
cyjno-terenow y. gdyż dopiero na 
starcie zaw odnicy o trzym ali in fo r­
m acje o trasie ja k a  należy poko­
nać. Pom im o niskich przeciętnych  
ra jd  b y ł b. tru d n y . W  klasie do 
1 000 ccm zw yciężyła załoga w skła 
dzie M . H ryn k iew icz  i M . M akow ­
ski przed T. Bobczyńskim  i J. G ra- 
czykow skim , M . A ndrzejew skim  i  
M . Ośką wszyscy na PF 126. W  
klasie powyżej 1 000 ccm najlepszy­
m i okazali się: P . M a ik  i W . C zaj­
kow ski na P F  125 1 500 przed D. 
Staszewskim i  R. Pajew skim  na 
Ładzie 1 500 i J. Szczupakiem i A. 
S w ie tlick im  na Volkswagenie Pasa­
cie.

T y tu ł m istrza okręgu szczeciń­
skiego w  ra jdach  popularnych w  
klasie do 1 000 ccm zdobył W . W it­
kow ski na P F  126 przed A. Szu- 
brytem  na Trabancie 601 i D. N o­
niewiczem  na P F  126. W  klasie po­
w yże j I  000 ccm ty tu ł m istrza w y­
w alczył W . C zajkow ski przed E. 
W aniakiem .

ZAKOŃCZENIE SEZONU SPORTOWEGO

W  AUTOMOBILKLUBIE SZCZECIŃSKIM

Najlepsi kierowcy roku 1979

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „Lot nad k u ­
ku łczym  gniazdem ” g. 19; M U Z Y C Z  
N Y  — ..Wesołe kum oszki z W indso­
ru ” g. 19: k o r a b  — „Czerwony  
K a p tu re k ” g. 9. l i  (środa i czw ar­
tek).

D E L F IN  (tel. 468-78) „Zycie C h iku - 
zana” g. 8.45. 11.15. 13.30! 15.45. 1ap„ 
1. 15; „A m ato r” g. 20.15. poi., i .  15 
(środa i czw artek); K O R A B  — 
„K o n w ó j” g. 17. 19.30. USA. 1. 15; 
K O SM O S (te l. 380-03) ..K o n w ó j” g 
9. 11.15. 13.30. 16 18.15. 20.30. USA.
1. 15 (środa i czw artek): B A Ł T Y K  
(te l. 733-35) .Dora nad a je” g. 15.30. 
węg.. 1. 12; .Lot nad kuku łczym  
gniazdem ” g. 17.30. 20. U SA . I. 18 
(środa i czw artek); COLOSSEUM  
(te l. 458-18) „P ę tla” g. 16 poi.. 1. 18 
(wstęp w olny); .M łody Fran ken ­
ste in” g. 13.30 18.15 20.30 U S A  1 
15: czw artek: g. 9. 11.15. 13.30 16.
18.15, 20.30; P O L O N IA  (te l. 22-18-34) 
„G odzilla contrą G igan” g. 15.30, 
jap .: „W alka  o R zym ” g, 17.30
19.30. rum ., cz. I:  czw artek: g. 17.30 
19.30; ..Terror M echagodzilli” g
15.30. jap .; P IO N IE R  (te l. 475-02)
„P orw an ie  k ró le w n y ” g. 10. 17. poi.; 
„H a jd u cy  kp t. A ngela” g. u  13 13 
ru m .; „Z n ikąd  donikąd” g. 18, 20, 
poi.. 1. 15; ..B itw a o M id w a y ” g. 
21.45 (środa i czw artek): H E T M A Ń  
(Pom orzany) „E b irah  — potw ór z 
głęb in” g. 16.30. jap .. 1. 12; „Z er­
w ane cum y”  g. 18.30, poi.. 1. 12: 
Z A M E K  — „N ie  oglądał się te raz”  
g. 18. ang.. 1. 18: P R O M IE Ń — Wen  
dęta” g. 16. 18. 20. f r ..  1. 15; MARS  
— „A kw are le”  g. 16, poi.. 1. 15; 
„D ziew czyna z rek lam y”  g. 17 30 
I9 -30' ,2?,” l> 18: t r A N Ś  (Powstań­ców W Ikp , 20) „K lin cz”  g. 17.30, 
20 - Pol-. 1. 15; S ZM A R A G D O W E
(Z d ro je ) „Ś w iat Dzikiego Zachodu” 
g.^7.30. U SA . 1. 15; „L ekcja  m artw e  
go ję zy k a ” g. 19.30. poi.. 1. 18: M E ­
W A  (Zelechowo) ..B itw a o M id w a y ” 
g. 17, U SA , 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
bie) „Jenny i  Toby wśród dzikich  
zw ierzą t” g. 17.30. U SA ; . K lin c z” 
g. 19.30, poi.. 1, 15; 1 M A J  (Ż y ­
dówce) ..Zaułek dziew ic” g 18 
m eks.. 1. 15; B A JK A  (Police) ..M istrz  
k ie ro w n icy  uc ieka” g. 17. 19. USA. 
1. 15: S Y R E N K A  (Jasienica) „Szan 
ta ż"  g. 18 ang.. 1. 18; R O B O T N IK  
(Pyrzyce) W ierna żona” fr .. 1. 18: 
W IS Ł A  (G oleniów ) „C złow iek w  dzi 
czy”  U SA : „Jeśli odejdziesz” radź.: 
D A R  (S targard) „S zukaj w ia tru ” 
radź.. 1. 15: IN A  (S targard) „W olne  
ch w ile” poi. _ i

WYSTAWY

M U Z E U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; Stare srebra ze zbiorów  
w łasnych; Pokaz jednego obrazu; 
W ładztw o K siążąt Pom orskich g 
9—15; W A Ł Y  C HRO BREG O  3 — Pol 
ska nad B a łtyk iem  przed 1000 la t; 
Gospodarka morska na Pomorzu  
Zachodnim . 1945—70; Przyroda mo­
rza; Daw na k u ltu ra  ludowa na Po­
m orzu Zachodnim ; K u ltu ra  A fry k i 
zachodniej; Z  dzie jów  rzemiosła 
na Pom orzu Zachodnim : K u ltu ra  
In d ian  A ndów  Peruw iańskich: 
S A LO N  M E L O M A N A  — pi. Hołdu  
Pruskiego 8 — M alarstw o Guido  
Recka g. 11—17: S TA R Y  R A TU S Z  
— pl. Rzepichy — D zieje Szczeci­
na od X  w ieku  do współczesności: 
A rch itek tu ra  1/ urban istyka Szcze­
cina -  w  X X X -le c ie  SARP: A rchi­
te k tu ra  i  rzemiosło budowlane  
Szczecina z przełom u X IX  w.: Se­
cesja — w yroby przemysłu a rty ­
stycznego: P o rtre t w m alarstw ie  
Pomorza Zachodniego g. 9—15; 
13 M U Z  — pl. Żołn ierza 2 — M a la r­
stwo M a r ii H offm ann .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7: 
W E W N . — Pom orzany: C H IR . — 
P io tra  S karg i; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G olecino; N E U R O L O G IA  — U n ii 
Lubelsk ie j; D E R M A T O L O G IA  — 
A rkońska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g 
19—7; D O R O SŁYC H  -  Jedności N a­
rodow ej 12 — g. 20 -7 : S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności Narodo­
w e j 12 -  g. 20 -7 : N A D  OD R A  18 — 
g 15—8.

A P T E K I

P L G R U N W A L D Z K I 42 — tel 345- 
51: M IC K IE W IC Z A  101 -  te! 730-44- 
AL. W Y Z W O L E N IA  107 — tel 221- 
012: S T O Ł C Z Y N . Nad Odra 20 -  
te l. 239-422: ZD R O JE Bat Chłop­
skich 54 — tel 612-573.

IN F O R M A C JE

K O LE JO W A  — tel 460-21: Pociągi 
przyjeżdżające — 934; Pociągi od­
jeżdża łące — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 
446-46 g. 7—21.

R U C H  S T A T K Ó W  -  tel. 918. 
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 473-15 — 
g. 9 -18 .

P O G O TO W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — tel 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998: PO­
G O T O W IE  MO — 997; POG O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I -  992: POGO  
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I 994: P O G O TO W IE  LO ­
K A T O R S K IE . — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415: POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55: T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I

15.30 N U R T  — m atem atyka . 16 Obiek  
ty w . 16.20 D zien n ik  (ko l.). 16.30 „Pan  
Półka 1 Spółka” (ko lor) 16.55 Lo­
sowanie Express Lotka i Małego 
Lotka  (ko lor). 17.05 „D om  1 m y”  
(ko lor). 17.20 K lin ik a  zdrowego  
człow ieka (kolor). 17.45 L ew  Tołstoj 
— fe l. f ilm . (ko lor). 18 W  kręgu  
rodziny (ko lor). 18.30 Ś w ia t, k tó ry  
nie może zaginąć (k o lo r). 19 Do­
branoc. 19.30 W ieczór z dzienn ik iem  
(ko lor). 20.15 F ilm o teka  A rcydzie ł 
„Zaćm ienie”  — z A la inem  Defonem  
i M onicą V it t i .  22.25 D z ie n n ik  (ko­
lo r) 22.40 „Palestyńczycy m aja  
praw o”  — film  dok. (ko lo r).

P R O G R A M  I I

13.13 W to rek  m elom ana. 14.20 S tu ­
dio Sport. 15.03 Cam erata 15.30 
„Sonda” . 16 Jęz. rosylski (kolor).
16.30 Jęz ang ie lsk i 16.55 F ilm  T V
kanad. „ T u k tu  i  m agiczny lu k ”  
(ko lor). 17.25 T W P  — k u ltu ra  1 ja 
(ko lor). 17.55 Wszystko 1uż było  
„Piosenki z w in d y ”  (ko lor). 18.30 
Sensacje z przeszłości — najstarsze  
plany K rako w a (ko lo r) 19.10 K ro ­
n ika (Szcz.). 19.30 W ieczór z dzień  
n ik iem  (ko lor). 20.15 W ieczór przy­
gody 1 podróży (ko lor) 21.45 24
godziny" (ko lor). 21.55 T w arze  te­
a tru  — Sława Kwaśniewska 22.30 
Bez recept — pedagogizacja rodzi­
ców

C Z W A R T E K

6 i  6.30 T T R . 11.05 Jez. polski dla 
k l.  V I I I  — spotkanie z pisarzem . 
12 N auka o człow ieku dla k las  V I I I .  
12.55 Przysposobienie o b ronne dla 
k l. V I I I  1 I  lic. 13.25 i 14 TTR .
15.30 D ecyzje 15-latków (k o lo r). 16 
O biek tyw . 16.28 D z ien n ik  (ko lor).

16.30 C zw artek  TD C  (ko lor). 17.30 
Tygodnik historyczny (ko lor). 17.55 
W  kręgu  rodziny (ko lor). 18.20 
U kład  W arszawski. 18.50 Radzim y  
ro ln ikom  (kolor). 19 Dobranoc. 19.30 
W ieczór z dziennikiem  (ko lor). 20.15 
Ang. f ilm  k ry m . „Śm ierć w  taba­
kierce”  wg powieści A . Christie,
21.30 Pegaz (kolor). 22.15 D ziennik  
(ko lor). 22.30 K oncert m u zyk i ro­
sy jsk ie j i  radzieckie j (ko lor).

P R O G R A M  I I

13.10 W szystko już było. 13.45 Sen­
sacje z przeszłości. 14.15 K lin ik a  
zdrowego Człowieka. 14 40 W ieczór 
przygody i  podróży. 16.15 „Dom i 
m y ” (ko lor). 16.30 Jęz. francuski 
(ko lor). 17 Jęz. rosyjski (ko lor). 17.30 
Przew odnik  m uzyczny (kolor). 17.55 
„Postaw y”  (ko lor). 18 25 Studio  
Sport (ko lor). 19.10 K ro n ika  (Szcz.).
19.30 W ieczór z dziennikiem  (ko­
lo r). 20.15 N U R T  — nauczanie po­
czątkowe. 20.45 N U R T  — m atem a­
ty k a . 21.15 N U R T  psychologia. 
21.45 „24 godziny” (ko lor). 21.55 Pre  
m iera  w  D w ójce — „Hostessa”  film  
obyczajow y N R D .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w  program ie.

PRO G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 M arks  i Engels. 15.35 F ilm  m u  
zyczny „Książę Bob” . 17 W iado­
mości. 17.05 G im nastyka. 17.15 Sport.
18.30 Pozdrow ienia T V  dziecięcej. 
19 F ilm  T V  fr . „P rzygody K aw a­
lera P ęd ziw ia tra” . 19.25 Prognoza 
pogody k ro n ika . 20 Jeśli w a l­
czysz. przestajesz się bać” . 20.40 
A ntark tyd a . 21.30 K ro n ik a . 21.45 
F ilm  T V  N R D  ..Uprow adzenie” . 23 
Wiadomości.

C Z W A R T E K

8 Jęz. rosyjski. 9.23 K ro n ik a . 10 
„Jeśli walczysz, przestajesz się 
bać”. 10.40 A n ta rk ty d a  11.25 Pro­
gram  m uzyczny. 12.05 Wiadomoś­
ci. 12.45 Jęz, angielski. 16.30 Śpie­
wa Dean Reed. 17. Wiadomości.
17.15 P rogram  dla m łodzieży. 17.45 
Program  dla wsi. 18.15 Om ów ienie  
program u. 18.50 T V  dziecięca. 19 
K uchm istrz T V  poleca. 19.25 Prog­
noza pogody k ro n ik a . 20 O b iek tyw .
20.30 Program  ro zryw ko w y. 21.15 
Spotkanie w  k in ie . 22 K ro n ika .
22.15 F ilm  jug. „M arzen ia  dziew­
czyny” . 23.35 Wiadom ości.

P R O G R A M  I

13.40 K ącik  m elom ana. 14 Studio  
„G am a” . 14.05 In fo rm ac je  d la  k ie ­
rowców. 14.20 S tudio  „Relaks” . 14.25

Studio „G am a” . 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy. 15.10 Studio „Ga­
m a” . 16 Tu  Jedynka. 17.30 Radio- 
k u rie r. 18 Tu  Jedynka. 18.33 K ie r­
masz polskiej piosenki. 19.15 Prze­
boje sprzed la t. 19.40 M uzyka solo 
i  w  kapeli. 20.05 Śladem  naszych 
in te rw en c ji. 20.10 O rk iestry  w  re­
pertuarze popularnym . 20.40 M i­
strzowie nastroju. 21.20 K oncert 
chopinowski. 22.25 „W arszawskie  
m u zy” . 23 W ita  was Polska. 0.06 
K alendarz k u ltu ry  polskiej. 0.11 
Noc z m elodią 1 piosenka.

P R O G R A M  I I

14.10 W ięcej, lep ie j, nowocześniej.
14.30 D la dzieci „Tajem nica  G rana­
towego Z au łka” . 14.50 M uzyka H ayd  
na. 15.20 Popołudnie dziewcząt i  
chłopców. 16 O rk iestra  Paula M au- 
ria ta . 16.10 W anda Landowska — 
poetka klaw esynu. 16.40 Ostatni w y  
w iad ze Stanisław em  Dygatem . 17 
Z aktorskiego śpiew nika. 17.20 T ea tr  
PR „Św iadkow ie i  dokum enty” . 
18.25 P lebiscyt Studia „G am a” . 18 40 
Pod skrzydłam i Herm esa. 19 Kon­
cert w ieczorny. 19.40 In fo rm ac je  ra 
dy. propozycje. 19.50 K atalog w y­
daw niczy. 20 W idziane z w oje­
wództw . 20.20 Opera w  przekro ju .
21.40 Angielskie m adrygały okresu 
Elżbietańskiego. 22 Zw ierzenia wie  
czorne. 22.30 M agazyn studencki.
23.40 M uzyka na dobranoc.

PRO G R A M  I I I

14 Barokow e suity solowe i o rk ie ­
strowe. 15.05 H erb a tka  przy samo­
w arze. 15.25 G ra  tr io  W adifa M u ­
stafy. 15.40 Na w łoskim  ry n k u  pły­
tow ym . 16 W idzi m i się. w idzi wam  
się. 16.20 M uzykobranie. 16.45 Nasz 
rok 79. 17.05 Muzyczna poczta U K F .
17.40 W szystkie nagrania C harlie
P arkera. 18.10 P o lityka  dla wszy­
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19 Co­
dziennie powieść. 19.35 Opera ty ­
godnia. 19.50 „Obłęd” . 20 Studio  
202 21 Ludw iga van Beethovena
opera om nia. 22.08 Gwiazda sied­
m iu  wieczorów. 22.15 T rzy  k w a ­
dranse jazzu. 23.05 M iędzy dniem  a 
snem.

PRO G R A M  IV

14 Naukow cy — ro ln ikom . 14.15 Tu  
Studio Stereo. 14.45 M uzyka. 15.05 
Radiow y tygodnik ku ltu ra ln y . 15.50 
Wspom nienia z A fry k i. 16.05 Roz­
m ow y o książkach. 16.25 Nauka' 
praktyce ..Żw irobetóny” . 16.40 
P A W . 17 G w iazdy jazzu 17.30 Szcze 
cińskle popołudnie. 18.25 K ra jo b ra ­
zy historyczne. 18.40 O zdrow ie  
człow ieka. 19 S tud ium  W iedzy Po­
lityczno-Społecznej. 19.15 Jęz. hisz­
pański. 19.30 Studio Stereo — za­
prasza. 21.20 W illis  Conover przed­
stawia. 21.50 N U R T  — psycholo­
gia. 22.15 Sztuka zarządzania. 22.35 
W  trosce o słowo i  treść.
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STOCZNIA SZCZECIŃSKA  
im. A. WARSKIEGO

przyjmuje na bieżąco
pracowników 

niewykwalifikowanych
do przyuczenia w zawodach:

^  spawacz elektryczny,
♦  monter rurociągów okrętowych,
♦  monter kadłubów okrętowych.

Ponadto Stocznia zatrudni pracowników 
w ykw a lifikow anych  w  zawodach:

♦  spawacz elektryczny,
♦  monter rurociągów okrętowych 

(hydraulik),
♦  monter kadłubów okrętowych,
♦  elektromonter,
+  stolarz,
♦  ślusarz, *
♦  kowal,
♦  malarz konserwator,
+  wartownik.

Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w  bezpośredniej p ro ­
d u k c ji i płacę w  systemie akordow ym , p o s iłk i regeneracyj­
ne, odzież ochronną, deputat węglow y, nagrody roczne oraz 
nagrody w yn ika jące z K a rty  Stoczniowca i dop ła ty  d la 
p racow ników  objętych adaptacją społeczno-zawodową. Za­

kw aterow anie  zapewniam y na kw aterach p ryw atnych .

Stocznia posiada s to łów k i i  ba ry  szybkie j obsługi, własną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe, k lu b  sportowy 
„S ta l-S toczn ia” , stadion i boiska sportowe d la  sportu ma­

sowego oraz szkołę przyzakładową.

Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela in fo rm a c ji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im . A . W arskiego, u l. H utn icza 1, pokó j 8, te l. 21-331 

w  godzinach od 8.00 do 15.00.
8767-K

N A U K A

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a . fizy k a . 705-56.

21527-0
M A T E M A T Y K  Udziela 
korep etyc ji. Tel. S52-24.

21651-0

M G R  inż. udziela kore­
p etyc ji — m atem atyka, 
fizyka . Tel. 465-41.

21155-0
U D Z IE L A M  korep etyc ji 
z m atem atyk i, telefon  
71-317. 22514-G

U D Z IE L A M  korep etyc ji 
z m atem atyk i, f iz y k i. — 
T e l. 22-01-52. 22544-G

P R ZY G O TO W U JE  z ry ­
sunku na arch itekturę . 
Tel. 465-41. 22512-G

PR A C A

Z A O P IE K U J E  sle dzie­
ckiem  od 2 la t  we w ła ­
snym  domu. Te l. 788-66 
Pogodno. 23725-G
Z A O P IE K U J Ę  Sie 2 
dzieci. U nisław y 14/7.

22593-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M atrym onia lne  
„Rodzina” poleca swoje 
usługi. W  pierwszy 1 
trzec i czw artek każde­
go miesiąca bezpłatnie  
udziela porad psycho­
log. Szczecin, ul. Ro­
senbergów 110. te lefon  
765-70. 8333-K

S A M O T N I! W ie le  in te ­
resujących o fe rt m a try  
m onialnych posiada pry  
w atne B iuro  ..Venus” 
Koszalin . C zarn ieckie­
go 7. O fe rty  przesyła­
m y błyskaw icznie.

3»-P
K U L T U R A L N A . m iłe j 
prezencji. n iezależna  
m ateria ln ie , pozna pa­
na o tych  samych w a­
lo rach od la t 58—65. — 
Cel m atrym onia lny . — 
T e l. 719-88. 22467-G

K U P N O

F E N D E R  Piano — k u ­
pie. Świnoujście, tel. 
47-65. 170-P

C Z Y N E L E  ..Paeste”  — 
k u p le  Tel. 23-94-16.

22439-0

S Ł U C H A W K I SN 6 ff —
kupie. Boi. K rzyw ouste  
go 19/23. 17—20.

E L E M E N T A R Z  — k u ­
pie. Tel. 896-93. 22487-G

M A R M U R  ze starych  
toaletek kup ie , mogą 
być odpady. U l. Somo- 
sierry  l5a /l. te l. 710-06.

W Ó ZE K  z im p o rtu 9 w 
b. dobrym  stanie kuple. 
Tel. 22-10-83, godz. po 
17. 22525-G
K S IĄ Ż K Ę  Rauschning  
„Rew olucja n ih ilizm u ” 
— kupię. T e l. 21-10-39. 
godz. 10—14. 22528-G

G A R A Ż  w dzie ln icy  Nie  
buszewo — kupie. Tel. 
22-52-80. po godz. 16.

22598-0
P IE C  C.O. 1,5—2 m  
sześć. — kup ię . O ferty :  
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 20602.

K O Ż U C H  m ęski, szczup 
ły . m a ły  ro zm iar — k u ­
pię. T e l. 22-01-52.

22543-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  lu b  duże m ie­
szkanie kupię. W  "rozli­
czeniu posiadam właśrTO 
ściowe M -3. ko m fo rt. 
O ferty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22532.

P IL N IE  sprzedam kom  
fo rto w y  dom ek jedno­
rodzinny z ogródkiem . 
Płock te l. 222-83.

22549-G
D O M E K  w raz z zabu­
dowaniem  gospodar­
czym  — sprzedam. — 
B a rlin e k , u l. Jeziorna  
11 — Oleszczuk. 225,57-G

D O M  p artero w y z za­
budowaniem . ogród, 
przyległa d ziałkę, oko­
lice Jasła — sprzedam. 
O fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 22585.

D O M  z ogrodem sprze­
dam. W  rozliczeniu m ie  
szkanie. Police, u l. Pu­
łaskiego 5/1 — Osiedle I.

22596-G
D O M E K  kun ie . W  roz­
liczen iu  mogę dać m ie­
szkanie. O fe rty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 22599.

R Ó ŻN E
PO G O TO W IE  te le w izy j­
ne W P H W  Szczecin, ul. 
W ie lka  25. czynne w  
godz. 8—17. w  niedziele  
od 9—12. T V  czarno­
b iała. te l. 356-98. T V  
kolorow a, te l. 359-55.

1764-K
TELF.PO G O TO W IE —
22-38-32. 19516-G

CO I.O R T V  pogotowie 
— 23-24-96. 20979-G

A N T E N Y  insta lu je  — 
445-38. 2Ó485-G

N A P R A W A  pra lek  auto  
m atycznych. Zem el. te l. 
22-02-67. 21145-G

N A P R A W A  lodówek  
sprężarkow ych. Telefon  
233-501. 21164-G

T A P E T O W A N IE , m alo­
w anie. Tel. 22-88-70.

I7623-G
T A P E T O W A N IE , m alo­
w anie. T e l. 231-765.

21826-G

T A P E T O W A N IE , m alo­
w anie — 23-19-50 — K a ­
zim ierz Raczyński.

22583-G
B E Z P Y Ł O W E  cyklin o - 
w anie — te l. 706-20. To­
masz K upny. 22428-G

O C IE P L A N IE  d rzw i sy­
stemem gabinetow ym , 
uszczelnianie okiep. — 
Tel. 22-41-70. 21726-G

IN S T A L A C J A , konser­
w acja . napraw a urzą­
dzeń gazowych. Telefon  
37-183. 20510-G

U K Ł A D A M Y , przekłada  
m y p a rk ie ty , podłogi 1 
c y k łin u je m y . la k ie ru le -  
m y. 439-02. 21221-G

ZE S P Ó Ł m uzyczny — 
368-50. 22481-G

Z A K Ł A D  m echaniki po 
Jazdowej poleca usługi 
w  zakresie n ap raw  m e­
chanicznych i b lachar­
skich. Szczecin. W a ry ń r 
skiego 39. 17987-G

B Ł O T N IK I samochodo­
we do: S yren y, M oskw i­
cza. W arszaw y. W a rt­
burga. Skody. 'Zastaw y. 
Fia ta  127 inne w  ciągu  
3 tygodn i w yko n u je

Stanisław  Ostojski — 
Radziszewo 81 (koło  
Szczecina-Żydowlec).

22219-G
A U T O M O B IL IS C I!
E lektron iczne w yw aża­
n ie  kół, w ym iana ogu­
m ienia. Posiadam y opo­
ny. T e tm a jera  6 (druga  
boczna T rau g u tta  od al. 
W ojska Polskiego).

21894-G
P O S ZU K U JĘ  garażu  
w  okolicy ul. W itk ie w i­
cza. te l. 709-72.

22482-G
G A R A Ż  m otocyklow y  
do w ynajęc ia . Telefon  
227-856. 22497-G
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O
P olonijno -  Zagraniczne  
„S av ito r” Szczecin, Ł u ­
kasińskiego 90/92, tel. 
740-62. poleca usługi W 
zakresie lak ierow an ia  
samochodów osobowych 
(la k ie ry  k ra jo w e , zagra­
niczne). 22926-G
S P E C JA L IS T Y C Z N Y  z a - - 
kład w  Policach czyści, 
natłuszcza, dobarw ia ko  
żuchy oraz odnawia  
skóry licow e przez na­
łożenie now ej farby. 
W ojska Polskiego 16, 
tel. 17-52-43. U dzielam y  
20 proc. b o n ifika ty .

22562-G
P O S Z U K U JĘ  sutereny
(śródmieście) — tel. 
22-36-31. 22552-G

S P R ZE D A Ż

Y O L K S W A G E N A  1600 
T L  sprzedam. Szczecin, 
Szym anowskiego 15a/l.

22584-0
W O ŁG Ę  (1972) sprzedam  
lu b  zam ienię na F ia ta  
125p. R ynkow a 4/62.

22582-0
F IA T A  125 p, nowego 
sprzedam. Tel. 80-944, 
po godz. 18. 22573-G

N O W EG O  F iata  126p 
(650 S) sprzedam. Tel. 
808-44. od 18—20.

22570-G
S Y R EN Ę 102 sprawną, 
sprzedam. Rostworow­
skiego 5/2. 22563-0

F IA T A  125, 1508 (1979) 
sprzedam. T e l. 22-02-56. 
ramo. 22472-G

O P O N Y  rad ia l (nowe) 
165X13 i oryg ina lne  do 
W artburga sprzedam. 
Tel. 769-53. 22492-G

S K R Z Y N IĘ  biegów do 
W arszaw y sprzedam. 
K rzyw oustego 70/6.

22575-0
T A K S O M E T R  prod. ra ­
dzieck ie j sprzedam. Tel. 
22-04-37. 22553-G
G A R A Ż  blaszany przy  
u licy  S ikorskiego sprze­
dam . Wiadomość: tel. 
807-92. 22615-G

W Ó ZEK  głęboki prod. 
austriack ie j sprzedam. 
U l. D unikow skiego 31/3.

22460-G
N O W Ą  m aszynę do szy­
cia. w ieloczynnościową, 
w alizkow ą oraz w ersal­
kę narożnikow ą i fo te l 
rozk ładany sprzedam. 
Dzw onić 82-34-89.

22455-G
M A S Z Y N Ę  dziewiarską  
dw upłytow ą IR  A  nową  
sprzedam. Derdow skie- 
go 24/4, godz. 18—20.

22564-0
A P A R A T  te le fon iczny z 
onyksu w  stylu re tro  
sprzedam. T e l. 82-28-14.

22507-G
A P A R A T  fo tograficzny  
K ije w  — sprzedam. T e ł. 
231-985. 22553-G
D Ź W IG  do budowy  
dom ku sprzedam lub  
w ydzierżaw ię . Te l. 366-48 

22612-G

S U K N IĘ  ślubną (nową  
z dopasowaniem  do f i ­
gury) — sprzedam. Tel. 
456-56. 22547-0
S U K N IĘ  ślubną na w y­
soką szczupłą osobę — 
sprzedam. T e l. 22-42-75.

22558-G

S U K N IĘ  ślubną z w e­
lonem  ty p  hiszpański, 
stan b. dobry — sprze­
dam . M ałkow skiego 19/7, 
po godz. 16. 22572-G

D U Ż Y  kożuch dam ski 
oraz płaszcz skórzany  
na niskiego tęgiego  
mężczyznę sprzedam.. 
T e ł. 765-21. 22581-G

K O Ż U C H  jasny, dam ski 
oraz płaszcze skórzane 
— sprzedam. Tel. 718-02.

22506-G
K O Ż U C H  dam ski, roz­
m iar 46 — sprzedam.
Tel. 22-68-73. 22475-G

K O Ż U C H  dam ski na 
szczupłą osobę sprze­
dam . T e l. 22-71-84. po 
godz. 18. 22468-G

B Ł A M  kara k u ło w y  i  
k u rtk ę  z p iżm aków  — 
sprzedam. T e l. 899-40.

22463-G
E L E G A N C K IE  fu tro  nu- 
tr ie -s za firy  sprzedam. 
W iosny Ludów  39/7 te l. 
764-66. 22450-G
B U T Y  narc iarsk ie , w ło­
skie, n r 40 — sprzedam. 
Tel. 22-34-38. 22539-G
S ZA FO -b ib lio teczkę i 
tapczan sprzedam. Te l. 
760-50. 22579-G
S ZA FĘ  w nękow ą i  lo­
dów kę „Szron” sprze­
dam. U l. M a te jk i 14/20 
po godz. 16. 22505-G
C U K IE R N IC Z Ą  walców - 
kę-zg n ia ta rkę  sprzedam. 
W iele w ski, Szczecin, 
K rzyw oustego 18. tel. 
357-08 i  727-34. 22591-G
Ł A D N Ą  palm ę — sprze­
dam . Tel. 22-76-46.

22537-G
K O N IA  młodego nada­
jącego się do prac ro l­
nych sprzedam. K az i­
m ierz Juszczak, Czeplno 
59. gm. G ry fin o , w o j. 
szczecińskie. 22546-G 
K U R N IK  1200 m  kw .. 
nowo w ybudow any
w raz z m ieszkaniem  
sprzedam. Gorzów
W lkp ., pi. M łyński 2, 
te l. 69-05. 167-P
D O G I a r lek in y , szcze­
n ia k i —■ sprzedam. Sw i- 
nojuście, ul. G runw al­
dzka 23e/8. 169-P

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  własnoś­
ciowe M -4 (60 m  k w .)  
nowe budow nictw o, V  
pię tro  — sprzedam. 
O ferty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 22513.

S Ł U P S K  — M -4, trzy ­
pokojow e. centrum , te­
lefon oraz działkę bu­
dow laną własnościową 9 
arów , zam ienię na m ie­
szkanie w  Szczecinie. 
Szczecin, te l. 73-110.

•22272-G

M IE S Z K A N IE  M -4 trz y ­
pokojowe, I I I  p. (zasie­
d lenie grudzień 1979) O- 
siedle Słoneczne, za­
m ien ię  na 3—4 pokoje. 
Szczecin, może być sta 
re budow nictw o. W ia ­
domość te l. 23-13-92.

22432-G
W Y N A JM Ę  pokój 2-oso 
bowy um eblow any, ul. 
M ilew skiego 13, k/Lasu  
Arkońskiego. 22449-G
M IE S Z K A N IE  M -2 za­
m ien ię  na M-3. W arun­
k i  do uzgodnienia. O - 
fe r ty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 22453. 
K A W A L E R K A  do w y­
najęcia na 2—3 lata. 
Tel. 22-77-23. 22474-G
W Y N A J M Ę  pokój m ał­
żeństwu bezdzietnem u  
łub  osobie samotnej.' 
Szczecin-Zdroje. Bagien 
na 61. 22478-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 W  
Św inoujściu (47 m  kw .) 
Osiedle M a te jk i, zam ie­
nię na podobne w  Szcze 
cinie. Szczecin, tel. 
22-14-86, po 16. 22479-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
pię 4 pokoje (M -5) w  
nowym  budow nictw ie. 
W rozliczeniu M -3 O - 
siedłe Piastowskie I  p. 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 22485.
DO W Y N A J Ę C IA  pokój

nieum eblow any z uży­
walnością kuchn i, ła ­
z ien k i. Zielonogórska 3.

22489-G
D U ŻE , zadbane miesz­
ka n ie  3-pokojowe, z ła ­
z ienką zam ienię na dwa  
m ieszkania dw upokojo- 
w e lu b  jedno 4-pokojo- 
we. Szaro tk i 17/17.

22496-G
O D N A JM Ę  pokój — R a­
domska 34. 22515-G
DO W Y N A J Ę C IA  po­
k ó j — ul. D un ikow skie­
go 46/34. 22517-G
M IE S Z K A N IE  M -3 W 
Policach zam ienię na 
podobne w  G ry fin ie . 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 20526.
M-2 na Osiedlu Przy­
ja źn i zam ienię na 
większe ty lk o  z pra­
cow nik iem  Stoczni
Szczecińskiej. Stare bu­
dow nictw o w ykluczone. 
26 K w ie tn ia  15/35.

22542-G
W Y N A J M Ę  pokój panu. 
n ajchętn ie j m arynarzo ­
w i. Te l. 765-14. 22560-0
M IE S Z K A N IE  1- lub 2- 
pokojowe, c.o. — kupię. 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 22576.

Z G U B Y

I  G R U D N IA  zgubiono  
pam iątkow y dam ski ze­
garek z bransoletką. 
Uczciwego znalazcę na­
grodzę — te l. 768-83.

23848-G
30 L IS T O P A D A  zaginę­
ła  w  okolicy ul. Z a le ­
skiego suka doberm an. 
W iadomość: te l. 739-35. 
Nagroda. 23785-G

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w Szczecinie

przyjm uje kobiety i mężczyzn
do szkolenia na niżej wymienione stanowiska:

+  mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym i zasadni­
czym zawodowym no młodszego maszynistę trakcji spali­
nowej i elektrycznej,

♦  mężczyzn z wykształceniem średnim elektrycznym i zasad­
niczym zawodowym na elektromontera w odcinkach sieci 
trakcyjnej i podstacji

+  kobiety i mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym 
lub liceum ogólnokształcącym na dyżurnego ruchu,

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem średnim lub zasadni­
czym zawodowym na kasjera biletowo-bagażowego,

+  mężczyzn z wykształceniem średnim technicznym lub zasad­
niczym zawodowym na montera zabezpieczenia ruchu i łącz­
ności,

♦  mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym i pod­
stawowym na manewrowego,

+  kobiety i mężczyzn z wykształceniem zawodowym i podsta­
wowym na konduktora i zwrotniczego,

♦  mężczyzn z wykształceniem zasadniczym zawodowym na re­
widenta wagonów,

♦  kobiety i mężczyzn z wykształceniem podstawowym na dróż­
nika przejazdowego,

+  mężczyzn z wykształceniem podstawowym do przyuczenia 
zawodu elektromontera oraz ślusarza przy naprawie wago­
nów,

+  blacharzy, dekarzy, hydraulików, murarzy, stolarzy i pala­
czy c.o.

Po ukończeniu szkolenia praca zagwarantowana na jednym
z wymienionych stanowisk na terenie miasta Szczecina i woje­

wództwa szczecińskiego.
Warunki przyjęcia: wiek 18—35 lat, I kategoria zdrowia.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań­
stwowych w Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9, II piętro pokój 32,
telefon centrali 41 wewn. 54-42 oraz jednostki organizacyjne 

będące zakładami pracy, takie jak:
STACJE:

Szczecin Główny — tel. 57-91,
Szczecin Port Centralny — tel. 43-13,
Szczecin-Dąbie — tel. 23-59,
Szczecin-Gumieńce — tel. 54-76,
Stargard Szczeciński — tel. centr. 68 wewn. 315, 
Świnoujście tel. 52-79 lub centr. 54-37 wewn. 310

LOKOMOTYWOWNIE:

Szczecin Główny —  tel. 54-58,
Szczecin Wzgórze Hetmańskie >— tel. 55-41,
Stargard Szczeciński —  tel. centr. 68 wewn. 338..

WAGONOWNIE:

Szczecin Główny —  tel. 57-45,
Szczecin Port Centralny — tel. 43-60,
Stargard Szczeciński —  tel. centr. 68 wewn. 429.

8328-K-
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Przed św iątecznym  szczytem

Przygotowania handlu
JU Ż niebawem szczyt przedśw iątecznych zakupów. D la  ich  krefcne m iejsca i te rm iny. O de- 

sprawnego przebiegu n iem ałe znaczenie m ają  poczynania o t -  cyzjach tych szczegółowo po iń- 
ganizacyjnc handlow ców. U ruchom ienie sprawnego systemu fo rm u je m y naszych C zyte ln i- 
transportowo-dostawczego, zgrom adzenie zapasów w  h u rtó w - ków.
niach i magazynach, a także rów nom ierne rozdysponowanie (M ac/)
tow arów  do w szystkich  regionów m iasta — to gw arancja  za- -  ------------- --------------------------——
dowotenia k lien tów .

O CZYW IŚC IE  organizacja 
przedświątecznych zakupów w y ­
maga w szczecińskich w a run­
kach stworzenia dodatkow ej 
liczby punktów  handlow ych, 
gdyż stała sieć sklepów  w 
dniach poprzedzających święta 
jes t zbyt mała, aby spiostać 
spraw nej obsłudze. W  te j dzie­
dzin ie  sporym i dośw iadczeniam i 
le g itym u je  się m iejscowa ga­
stronom ia. Także i w  tym  roku 
zorganizowany zostanie przez 
„społem ow skich”  gastronom i-

Pomoc pilnie potrzebna

Lasy miejskie
w niebezpieczeństwie!

S K U T K I m in ionej z im y ciągną dżunglę. Ż a l patrzeć na ty le  m ar­
sie do teraz. Lasy m iejskie  p rzy- nującego się drew na. N ie  można 
pom inają pobojowisko. Powalone obojętnie przejść wobec powalo- 
drzewa splątały się ze sobą. ta ra - nych, schorowanych pni i  połama- 
sując w ie le  dróg. a ich  o tw arte  ra - nyęh, butw ie jących konarów . Za- 
ny są źródłem  grzybicznych żaka- grożone są świetne te reny  rekre- 
żeń dla zdrowych egzem plarzy. L a - acyjne.
sy kom unalne za jm u ją  u nas obszar Pomoc Urzędu M iejskiego w yda- 
2 426 hektarów  i żal. te  po zim ie je  się tu  nieodzowna. Tymczasem  
1978/79 przyjdzie w yciąć w p ie ń . 30 — wszystkie m onity  pozostają bez 
hektarów  .zielonych płuc” m iasta, odpowiedzi! Same służby leśne na- 
Najw iększe szkody w ystępują  m ię- w et przy w yd atn e j (i bardzo do- 
dzy Osowem a Warszewem. tychczas solidnej) pomocy „B rat-

Dziś w łaśnie. nie opodal Osowa u iaka”  — n ie  dadzą rady. (wys)

W DT „Centrum”

Kwitną
pierwiosnki
D W IE  kw itnące ro ś lin k i 

z własnego ogródka p rzy ­
niósł do redakc ji nasz Czy­
te ln ik  p. Żurek. Jedną z 
n ich  jest helleborus, ro ­
ślina bardzo m ało u nas 
znana, a szkoda, ponieważ 
od jes ien i do w iosny m o­
głaby być ozdobą wszyst­
k ich  przydom owych ogród­
ków , gdyż k w itn ie  w łaśnie  
zimą.

D rug i — to m a leńk i żół­
ty  p ierw iosnek, jeden z 
pierwszych zw iastunów  
wiosny. C zyte ln ik  zapew­
n i ł nas, że nie ty lk o  w  je ­
go ogrodzie, lecz i  w  o- 
gródkach dzia łkow ych przy  
E lek trow n i „D olna O dra”  
masowo k w itn ą  p ie rw iosn­
k i  (fio letow e).

Czyżby wiosna była ju ż  
tak blisko?

Fot. Z. Jodkowski

Czy wiecie, że...
S Z C ZE C IN  ma 191 dni w roku  

bez przymrozków? Żadne z naszych 
miast nie może pochwalić się taką  
liczbą ciepłych dni. F akt ten 
stwarza ściśle określone w arunk i 
w egetacji roślin . W łaśnie w  Szcze­
cin ie  — z ra c ji łagodnego k lim a ­
tu, świetnie ak llm atyzu je  się w iele ■. 
trop ikalnych krzew ów  ł  drzew, 
gdyż nie ma tu ich naturalnych  
szkodników i nie grożą im  typowe  
dla  nich choroby.

NIE Ł A T W Y  program  nau­
czania, rozpisany na w ie ­
logodzinne codzienne za­

jęc ia  szkolne, stanow i poważne 
obciążenie dla uczniów. D late­
go też czas w o lny  od nauki po­
w in n i on i spędzać w  w a run ­
kach um ożliw ia jących regene­
rac ję  s ił i  pe łny wypoczynek. 
Decyzją w ładz ośw iatowych 
sprzed paru la t oddzielono więc 
te rm in  dw utygodniow ych fe r i i 
od zim owych św iąt, a także w y­
znaczono różny czas odpoczyn­
ku dla uczniów szkół podstawo­
w ych i średnich. Po to, by  w  
pe łn i w ykorzystano .ośrodki w y ­
poczynkowe i by przewozy ucz­
n iów  n ie  sp ię trza ły się w  tych 
samych dniach.

M im o to nadal dzieci w ypo­
czywa ją g łów n ie  w  mieście. W 
Szczecinie jest ponad 36 ty  
cy  uczniów szkół p c d 'ł;~ : . try.-h. 
W  organ izacji fe r i i  zim owych

pracuje 16-osobowa grupa studen­
tów z „B ra tn iaka” . Do końca bie­
żącego tygodnia uporządkują oni 
około 8 hektarów  lasu. P rzy uprzą­
tan iu  śniegołomów działa ponadto  
siedem etatow ych osób ze służby 
leśnej. Praca jest ciężka, w ym a­
gająca w iele doświadczenia i siły. 
fizycznej. Mogą być więc za trud ­
n ian i w yłączn ie  dorośli, m łodzi i 
siln i mężczyźni. M łodzież szkol­
na nie wchodzi w  tym  przypadku  
w rachubę przy planowaniu ja k ie j­
ko lw iek  akc ji.

— Sytuacja jest bardzo trudna — 
— m ów i k ie ro w n ik  W ydzia łu  La­
sów Państwowych przy Przedsię­
biorstw ie Z ie len i M ie jsk ie j S tan i­
sław D uk. — O bliczyliśm y bowiem, 
że w lasach m iejskich leży około 
8,5 tys. m sześciennych drewna. 
Dotychczas usunięto n iew iele po­
nad 1 000 m sześciennych. Jest to  
kropla  w m orzu potrzeb i  jeśli do­
tychczasowe tempo zostanie u trz y ­
m ane. tzw . śniegołomy i  w ia tro ło ­
m y zn ikną z lasów dopiero w 1983 
roku! Przez ten czas może umrzeć 
w iele zdrowych drzew żyjących w 
pobliżu zmurszałych zwalisk.

To na jlep ie j chyba charakteryzu­
je  powagę sytuacji. Lasy m iejskie  
b y ły  zawsze chlubą szczecinian. Te 
raz — Las A rkoński czy Puszcza 
Bukowa przypom inają miejscam i

dla nich współpracę podejm ują: 
W ydzia ł O św ia ty i  W ychowa­
nia UM , osiedlowe domy k u l­
tu ry  i  k luby, n iek tó re  zakłady 
pracy oraz ZHP.

Obecnie w iadomo już, że za­
k łady  pracy w yślą do swoich 
dom ów wypoczynkow ych 5 ty ­
sięcy dzieci. Również kom endy 
hufców  ZH P zorganizują obo­
zy wyjazdowe. L is ta  zgłoszeń 
nie jest jeszcze zam knięta, moż­
na przypuszczać, że (w raz z 
n iew ie lką  grupą uczniów, dla 
k tó rych  obozy urządzi sam W y­
dzia ł O św iaty) na fe rie  w y je - 
dzie n ie  w ięce j n iż  6 tysięcy 
najm łodszych.

Pozostałe 30 tysięcy uczniów 
szkół podstawowych zostanie 
w  mieście. Jak zapełnić im  
czas, by się n ie nudziły , by
przebyw ały na świeżym  po- 
v -r -  •;.. I e b y  m  ■ '  ’  v  -o w  OŚĆ 
zjedzenia gorącego posiłku?

Gwiazdkowe
niespodzianki

D T  „PO SEJDO N”  w  ramach 
akc ji „G w iazdkow e n iespodzianki” 
przygotował dla k lie n tó w  w iele  a- 
tra k c ji. 5, 6 i 7 bm . „ M ik o ła j”  jest 
na usługi najm łodszych. W ystarczy  
jedyn ie  złożyć odpowiednie zamó­
w ien ie  przez rodziców w  Domu  
Tow arow ym , by oczekiw any „M iko  
ła j” po jaw ił się w domu z po­
darkam i. Ci, k tó rzy  się na taką  
ewentualność nie zdecydują — mo­
gą spotkać ..M iko ła ja” w  „Posej­
donie” — 8, 21 oraz 22 bm.

Ponadto urządzana 'jes t lo teria  
dla dzieci (6 bm .) w  k tó re j udział 
biorą wszystkie paragony na za­
kupione a rty k u ły  dziecięce powy­
żej 50 zł. C i natom iast, k tó rzy  nie  
zaku p ili jeszcze prezentów  pod 
choinkę, mogą nabyć ozdobnie pa­
kowane zestawy upom inkowe, ja ­
k ie  sprzedaje się na wszystkich  
kondygnacjach. (wys)

We wszystkich tych  kwestiach 
władze ośw iatowe dochodzą do 
porozum ienia z p laców kam i 
k u ltu ra ln y m i na osiedlach. 
W szystkie one zg łosiły  chęć 
współpracy i przygotow u ją  p ro ­
gram y zajęć. Będą więc, ja k  
zwykle , pro jekc je  film ow e, im ­
prezy, konku rsy, w ycieczki, ba­
le, zajęcia plastyczne, pójścia 
do teatrów . N atom iast w yży­
w ienie (a W ydzia ł O św ia ty  ma 
na to środki) zapewniać będą 
dzieciom okoliczne szkoły. Tam 
też korzystać będzie można z 
basenów i  sal gimnastycznych.

M IM O  współpracy domów k u ltu ­
ry  z oświata — nie uda sie w ypeł­
nić w szelkich potrzeb, ponieważ 
placówek tych jest za mało. D a je  
sie odczuć ich brak zwłaszcza w  
dzielnicach oddalonych od śród­
mieścia. Tam  też pozostanie w łaś­
ciw ie  ty lko  jedna możliwość: urza  
dzenle zajęć św ietlicow ych w  szko­
łach. A to dla uczniów nie jest 
a trakcy jn e , stad też zgłoszenia sa 
nieliczne i w iążą się z sytuacją , w

ków  szereg kiermaszy. Działać 
one będą przez dwa. ostatn ie 
dn i poprzedzające święta. Tu 
oferta  towarowa jest na ogół 
znana, ale ją  przypom inam y. 
O ferowane więc będą do sprze­
daży wyroby garm ażeryjne, ich 
pó łfab ryka ty , ciasta i desery, a 
także napoje chłodzące i owoce 
cytrusowe. Najw iększą imprezą 
tego typu będzie kierm asz zor­
ganizowany na dwóch piętrach 
„K askady” . D rug i co do w ie l­
kości funkcjonow ać będzie w 
W ojewódzkim  Domu Sportu. 
Podo-bne, chociaż w m niejszej 
skali, zorganizowane zostaną 
w n iektó rych  szczecińskich za­
kładach pracy oraz restaura­
cjach i kaw iarniach.

W iele załóg szczecińskich 
sklepów spożywczych w okre­
sie przedśw iątecznym  „w y jdz ie ”  
do k lien ta . Oznacza to, iż  u tw o­
rzone zostaną dodatkowe ulicz­
ne stragany oraz punkty  sprze­
daży pieczywa.

Aby zwiększyć przepustowość 
sklepów spożywczych w prow a­
dzony będzie w yd łużony czas 
ich pracy. ^

Ostatnia poprzedzająca świę­
ta niedziela, 23 bm. — to ta k ­
że trad ycy jny  dzień norm alne j 
pracy wszystkich bez mała p la­
cówek handlowych.

M iejscami, któ re  będą odw ie­
dzane przez wszystkich, staną, 
się z pewnością pun k ty  sprze­
daży żywych ka rp i oraz prze­
tw orów  rybnych. Szczecińska 
Centrala Rybna uruchom i w 
tym  celu specja listyczny k ie r ­
masz przy al. W yzwolenia. T ak­
że basen przed barem  „E x tra ” 
zam ieniony zostanie na duże 
stoisko sprzedaży ryb.

N ie ty lk o  p laców ki handlu 
spożywczego odczują fa lę zw ięk 
szomych zakupów. Także i  tam, 
gdzie prowadzona będzie sprze­
daż zabawek, upom inków  i oz­
dób choinkowych, handlowcy 
przygotować się muszą do tych 
poczynań n iezw ykle  starannie.

Poczyniono ju ż  k ro k i celem 
uruchom ienia kierm aszy i 
przedsklepowoj oraz stragano­
w e j sprzedaży. Już teraz np. 
działa w  sklepie „N asto la tek” 
kiermasz świąteczny cieszący 
się dużym  powodzeniem.

T y le  na razie uwag ogólnych. 
N iedługo ustalone będą kon-

k tó re j pracu jący rodzice nie m ają  
żadnej możliwości zapewnienia dzie 
cłom opieki.

W tym  wypadku otw iera  sie pole 
do działania dla harcerstwa. Cało­
dzienne b iw ak i, wspólne gry. ogni­
ska w „ A k c ji Z im a  — 80”  powinny  
stać sie udziałem  dzieci z dzielnic  
pozbawionych k in a , k lubu, urzą­
dzeń sportowych.

Jest jeszcze jedna istotna spra­
wa dotycząca zim owych w akac ji: 
udział w  ich organizacji b iu r tu ry ­
stycznych. M ogłyby one zaoferować  
wczasy dla uczniów (i naw et zw ra  
cają się z ta k im i propozycjam i), 
ednak zarządzenie m in istra  oświa- 
y nie zezwala na korzystanie z ta ­

k ie j form y. W ydaje  się że w  w a­
runkach. gdy b iuro  zapewnia w łaś­
ciwą opiekę a w ychow aw cam i sa 
nauczyciele — w ładze oświatowe po 
w inny  to w ykorzystać. Chodzi o 
zdrowie i  siły dzieci i ten. cel po­
w in ien  być nadrzędny przy ustala­
n iu  form  zimowego ich wypoczyn­
ku.

Lista propozycji i  planów  nie 
jest jeszcze zam knięta . Po 15 grud­
nia w iadom o będzie ostatecznie, 
jak  i  gdzie spędza ferie  szczeciń­
scy uczniowie. M ie jm y  nadzieje że 
7v.’r -w ią  się i  odpoczną ja k  n a ­
lepie! U*)

Jutro dyżury 
radnych MRN

BIU R O  M iejskiego Kom ite tu  
Fron tu  Jedności Narodu w 
Szczecinie zaw iadamia, że 6 
g rudnia  w  godz. od 17 do 19 
w siedzibach O A D M -ów  odby­
wać się będą dyżury  rad.nych.

Natom iast: dla m ieszkańców 
z terenu K om ite tu  Osiedlowego 
n r 9 radn i pełnić będą dyżury  
w  siedzibie tegoż kom ite tu  

rp rzy ul. 5 L ipca  23b, dla miesz­
kańców z terenu Kom ite tu  O- 
siedlowego n r  16 — w  Liceum  
Ogólnokształcącym n r 4 przy uł. 
K in g i 2, a d la  mieszkańców z 
terenu K om ite tu  Osiedlowego 
n r 17 — w Szczecińskiej Spół 
dzie ln i M ieszkaniowej p rzy uL 
O krzei la.

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  ja k  w każdą pierwszą  

środę miesiąca, w godz. od 17 do 
19 czynna będzie telefoniczna po­
radnia Towarzystwa Planowania  
Rodziny. P rzy te lefonie n r 469-37 
dyżur pełnią lekarze ginekolog i  
seksuolog.

4f DOC. D R  H A B . Józef Bańka, 
d yrekto r In s ty tu tu  F ilozo fii U n i­
w ersytetu Śląskiego, wygłosi na 
posiedzeniu Szczecińskiego Oddzia­
łu  Polskiego Towarzystwa Filozo­
ficznego odczyt pt. „Społeczno- 
ideologiczne problem y hum anizacji 
techniki. E u ty fro n ika  a resenty- 
m enty wobec techn ik i” . Posiedze­
nie odbędzie się w czw artek o go­
dzinie 16 w Instytucie  Nauk F ilo ­
zof iczno-Spolecz nych W SP. a l. Jed­
ności N arodow ej 31. I I  p. sala 55.

^  OD 12 do 16 bm. w  Zam ku  
odbywać się będzie I I I  Ogólnopol­
ska G iełda P ły t. P lakatów  i Instru  
m entów M uzycznych. O rganizator 
— Jazz-C lub Zam ek — zaprasza 
wszystkich kolekcjonerów  do wzię­
cia udziału w giełdzie oraz im pre­
zach towarzyszących. Szczegółowe 
in form acje  — D z ia ł Im prez W D K  
tel. 478-35.

Idziemy do Filharmonii

Gra T. Żmudziński
W P IĄ T K O W Y M  koncercie sym­

fonicznym  w F ilh arm o n ii w ystąpi 
O rkiestra  Sym foniczna PFS pod 
dyrekc ją  Stefana M arczyka oraz  
solista Tadeusz Żm udziński (fo rte ­
pian). W program ie: Koncert fo r­
tepianow y R. Nesslera oraz Szehe- 
rezada R im sklego-Korsakow a. K on­
cert powtórzony zostanie w sobo­
tę 8 bm. o  godz. 18.

B ile ty  do nabycia w  kasie F ilh a r  
m onii, pi. Dzierżyńskiego 1, w  
godz. od 14 do W. w  dniach kon­
certów  od godz. 16.30. Zam ów ienia  
telefoniczne w  godzinach o tw ar­
cia kasy — tel. 22-02-52.

Kronika wypadków
W CZO RAJ około godz. 17.15 na 

ul. R ynkow ej w y rw a ł się ojcu i  
niespodziewanie w bieg ł na jezdnię  
— pros-to pod koła „S yreny” . 
5-letnd Jarosław  K . Chłopiec prze­
bywa w  szpitalu. Godzinę później 
w D ąbiu , u zbiegu u lic Goleniow ­
skie j i K urp iów , samochód „W oł­
ga” ME 3737 potrącił dw ie kobiety: 
Zofię S. i Janinę T. R annym i za­
ją ł się lekarz. O godz 19.30 na al. 
Wojska Polskiego „m aluch” nr re j. 
SZA 9608 potrącił nietrzeźwego  
przechodnia. 48-letniego Jerzego G., 
k tó ry  wszedł na jezdnię prosto pod 
samochód. M ilic ja  drogowa prosi 
św iadków  tego w ydarzenia o zgło­
szenie się w  K M  M O przy ul. K a ­
szubskiej 35 pok. 13 tel. 307-346 W 
godz. 8—16.

c" r,lD7M sekcji strażackich w al­
czyło dzisiejszej nocy z „czerwo­
nym kurem ” w M iędzyzdrojach, 
gdzie przy ul. Zwycięstwa 33 sta­
nął w ogniu dom wczasowy FW P. 
W skutek w ichury  pożar zagrażał 
sąsiednim budynkom , udało się 
jednak ogień zlokalizować. Spłonął 
dach i  strych — stra ty  wynoszą 
l&O tys. zł. Tak ie  same stra ty  po­
ciągnął za sobą nożar fe rm y dro­
biu spółdzielni produkcy jne j w  Za­
lew ie  gra. Nowe W arono. Pożar 
w ybuchł dziś rano i nie zdołaliś­
m y zebrać na ten tem at bliższych  
danych, w iadom o jedynie  iż zginę­
ło ok. 4,5 tysiąca kurcząt. (ap)

Z myślą o feriach zimowych

Jak będą wypoczywać uczniowie?


